Nr. 46. 


We Lwowie — Środa 17. Marca 1897. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 
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Prenumeratorowie m iejseowi składający 

pr adpłatę bezpośrednio w sdministracyi Gar. 

*.„ (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł: 

10 bezpłatnego wypożyczania ksiąłok z czy 
elni Fi. Altenberge (dawniej F. JI. Kiektevs). 

Wszyscy prenumtratorowie mogą otrzywywać ty- 

zcdnik bumorystyczny SZCZUTEK ss dopłatą: mie 

1ięcznie B5 ot, kwavialnie 1 zł. 3E 


Doniesicnia prywatne , jazoto e zar uach, 


siubaąch, wosalach, nabcżeńatwach žatobnye STLA- 
beech, dalej rektologi, opisy uent i zabaw T nych, 
reklamy dla balów, odczątów i koneestó" „ie8i6- 
nia 6 zgubach luk o znaierionych przed a i td. 
przyjmuje się do umieszerenia tylke zr są po 5Ć 


deatów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ut, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarto od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


inie czczych słów tylko, ale inwencyi 
|do realnych czynów. 

Dzisiejsze skargi nasze na niezara- 
dność policyi ozy władz krajowych — 
to oskarzenie tych, eo powołani do 
przodownictwa w życia społecznem, 
zaskorupili się w kole polityki o przo 
downietwo na stanowiskach w różnych 
instytucyach autonomicznych, w Sej- 
mie, w Radzie państwa — a zapoznali 
po części obowiązki wychowania spo- 
łeczeństwa karnego. 

Nie dziwić się więc plonom agita- 
cyi waśni społecznej — ta od lat sze- 
regu swobodnie w wytkniętym kierun- 
ku niezmordowauie pracowała — gdy 
my biadaliśmy tylko na to, co się 
dzieje w około — przeważnie zaś ro- 
biliśmy politykę kompromisów, poli- 
tykę kierowania opinią za pomocą 
wpływów w wydziałach Rad powiato- 
wych, Rad miejskich, Izb handlowych 
czepki konwoju aresztowanych hajda-|1 t. p, zostawiając odłogiem politykę 
maków. Na dowód przytaczam odezwa- najważniejszą: wpływania na życie 
nie się jednego z „towarzyszy“ ucie- | 1088, politykę oświecania, — oddając 
kającego przed rozpędzającymi tłum | Kuryerowi i jemu podobnym gazetkom, 
huzarami „no teraz wal kamieniem w] takim „Lewakowskim, Wysłouchom, 
madiara*. Frankom i Okuriewskim możność sia- 

Czy przypatrujący się scenie odsta-|nia oszczerstw i waśni między my- 
wienia aresztowanych, robotnik, gło ślącą i bezmyślną masą społeczeń- 
szący te słowa na ulicy Batorego, gdziej stwa. | 4, 
kamieni ni cegły pod ręką nigdzie zna-|] Skutki tego widzimy wszyscy — 
leżć nie mógł — znalazł się tutaj bez-|a w danym wypadku — najboleśniej- 
wiednie? — pociągnięty zwykłą cie-|szem staje się przeświadczenie, że 
kawością tylko? Chyba że nie. Czy|część społeczeństwa, na której lojal- 
salwa kamieniami do okien sądu kar |ność liczyć mieliśmy prawo, stanęła 
nego wykonana w tych samych wa-|okoniem pracy naszej narodowej. 
runkach znajdującego się tłumu —]' Toż i należy rzecz na jasno posta- 
była przypadkową? Nie. Trzeba było, wić, aby ów plebs chałatowy czy cy- 
widzieć gromadzących się tych ludzi, |Hndrowy, nie śmiał w przyszłości — 
o twarzach rozbestwionych, nawołują-|odwdzięczając się za udzielaną mu od 
cych się do kupy i otaczających bar-|wieków „opiekę“ — nisdwuznacznie 
dzo przyzwoicie odzianych cylindrow-|stawać po stronie międzynarodowego 
ców, o wyrazie twarzy semickim, spie- | socyalizmu. 
szących w kierunku rogatki Zielonej, 
ażeby nabrać przekonania, że to nie 
papapa zgromadzenie ciekawych 

udzi — jeno rozmyślnie zwołane zbie- 
gowisko — gotowych na wszy:tko „to- 
warzyszy *, Rozruchy w Dawidowie. 

Przypadkiem znalazłszy się w tam- Od rz. kat. proboszcza w Dawido. 
tej stronie missta, a dowiedziawszy się| wie otrzymujemy wyjaśnienie, w jaki 
o przyczynie gromadzenia się tych lu- sposób przyszło do owych nieszczę- 
dzi, podszedłem do jednej grupy w|snych rozruchów w dniu 11. bm. Po- 
chwili, gdy jeden z towarzyszy, wy-|wodami ich było: agitacya socyalisty- 
przedzając konwój dawidowian —-|czna Kozakiewicza, agitacya radykal- 
przyniósł telegram i doręczył go no-!na Breitera, nieformalności przy ukła- 
wemu posłowi Kozakiewiczowi w kar-| daniu list wyborczych, a wreszcie 
czmie tuż pod górą Zieloną położonej, | dwulicowe postępowanie wójta. Już 
z którego dowiedzieli się stowarzysze- dnia 2. bm. podczas zawiązywania się 
ni o liczbie aresztowanych i że przy- | miejscowego komitetu przedwyborcze 
byłych ze Lwowa towarzyszy chciano | go dozwolił wójt agitatorom Kozakie- 
aresztować także, jednakże po wylegi-| wieza, których do Dawidowa zjeżdżało 
tymowaniu się puszczono wolno. Czyjsię mnóstwo, na szerzenie agitacyi, a 
to zjawienie się Kozakiewicza w tem | chociaż ludzie dobrej woli wykazywali 
miejscu, ten telegram z Dawidowa, to, fałszywość głoszonych przez nich ha- 
także przypadkowy wypadek ? seł, to jednak posiew socyalistyczny 

Słyszałem uwagi i zdania, jakie już kiełkował. Na nieszczęście do za: 
wygłaszali ci „niedorostki*, no i na-| wiązania miejscowego komitetu przed- 
brałem przekonania, że wszystko to,| wyborczego nie przyszło i gdy na- 
czego świadkami jesteśmy od dnia  stępnej niedzieli 7. bm. Kozakiewicz 
wyborów z V. kuryi — to akcya o osobiście zjechał do Dawidowa, zastał 
szerszym zakroju, akoya, która jak się | grunt już niejako dla siebie przygo- 
okazuje, gotowa sięgnąć po środki nie- |towany. Wójt postąpił nierozważnie 
przebierającó w formie, a do jakiego |dozwoliwszy Kozakiewiczowi wejść do 
celu ma ona posłużyć, tego chyba wy-|urzędu gminnego i stąd przez otwarte 
jaśniać nie potrzebuję, a ci, którzy u-|okno przemawiać do zebranych przed 
prawisją politykę „wielką“ za domem | urzędem gminnym włościan. Było to 
a porządku w domu zaprowadzić nie| podczas sumy, a wiólu włościan za 
mają odwagi — odpowiedzą przed | miast znajdować się o tej godzinie 
społeczeństwem, które ma prawo żądać | w kościele, słuchało podniecających słów 


Ostatnie zajścia. 


Z miasta otrzymujemy następujące 
uwagi: 

Jako naoczny Świadek zajścia przed 
gmachem sądu karnego w ehwili spro- 
wadzania aresztantów dawidowskich 
w sobotę o godzinie 7 wieczorem, — 
muszę sprostować zapatrywanie, jako- 
by awantury uliczne od trzech dni z 
powodów przytoczonych  urządzane, 
były przypadkowemi przeważnie przez 
niedorostków wywoływanemi. 

Stanowczo twierdzę, że zajścia te 
kierowane były przez agitatorów, słu- 
chających komendy z domu roboczego, 
która z calą świadomością następstw 
w życie jest wprowadzana, a wykonaw- 
cami tych podjudzań byli w wielkiej 
liczbie robotnicy, przygotowani do za- 


Rozruchy wyborcze. 


swego proboszcza i bezpiecznie odpro- 
wadzili go do domu. 
Podczas tego główny herszt roz- 


Rok XXXV. 


gececlalttor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Kozakiewicza, który napełniał ich gło-; maliśmy ze Stryja w sprawie rozru- 
wy nienawiścią do istniejącego po-|chów w tamtej okolicy przy wybo- 
rządku społecznego. rach z V kuryi i toczącego się śledz- 
Ale nietylko jeden Kozakiewicz siał |twa karnego, wysłaliśmy umyślnego 
ziarno buntu między włościan dawi-;sprawozdawcę celem zbadania praw- 
dowskich. W trzy dni potem 10. bm. | dziwego stanu rzeczy. 
przybyli do Dawidowa agitatorzy p.| Dziś otrzymujemy od niego nastę- 
Breitera i ci znowu na swój sposób |pującą notacyę: 
obałamucali lud, a co najgorsza, oba- 
łamucali w urzędzie gminnym, żdyż Stryj d. 15 marca, 
i tym razem oddał wójt urząd gminny W Stryju przy prawyborach z V. 
do użytku. Bezpośrednim skutkiera tej |kuryi aresztowano jednego robotnika 
ostatniej agitacyi było to, że Imdzie |kolejowego za zaburzenia uliczne, 
młodzi i urlopnicy w liczbie bkoło|Tłum robotników wpadł do mieszka- 
130 zaczęli domagać się od wójta wy-|nia starosty, wyłamał sztachety, po- 
dania kart legitymacyjnych. Wójt nie jtłukł szyby w oknach i grożąc ki- 
umiejąc dać sobie rady, odesłał ich jami domagał się wypuszczenia na 
do śp. Popiela, mówiąc, Łe to on rzą- | wolność ekscedenta — wojsko rozpę- 
dzi wyborami i że on tylko rozporzą- | dziło zbiegowisko, przyczem areszto- 
dzać może kartkami legitymaoyjnemi. | wano i do sądu odstawiono przeszło 
„3kutek tego był taki, że na drugi 30 robotników. Dochodzenia prowadził 
dzień, 11. bm. w dniu wybobów, wło- |c.k, sąd pow. w Stryju, tam areszto- 
ścianie zamiast przystępować do urny i wano dr. Ochrymowicza, który w tłu- 
wyborczej, stali w zbitej gromadzie, ; mie się znajdował: o wszystkiem u- 
oczekując, póki wszyscy nie otrzymają | wiadomiono prokuratoryę. Ochrymo- 
kart wyborczych. (i zaś, którzy tych | wicza następnie wypuszczono. 
kart nie mieli, upominali się G nie u Równocześnie w Skolem były za- 
komisyi wyborozej, Tak trwało od 8. |pnrzenia robotników. Fabryka i tarta- 
do 11. rano. , ki braci Gredl i Schmidt dają zajęcie 
Komisya więc wreszcie poczęła Wy- | około 2000 robotników. Skarb w Sko- 
dawać — chociaż wbrew przepisom — |lem słynie na cały kraj z łaskawości 
karty do głosowania, aby tylko uspo- |; względności, z jaką się z robotnika- 
koić rosnące wzburzenie. Kart legity “Imi obchodzi, są znakomicie płatni, 
macyjnych zaś nie mogła rozdawać, mają sklepy, lekarza, szpital, ubezpie- 
bo ich nie miała. To rozdawanie Czę- | ozenie.. dość powiedzieć, że obecnie 
ściowe kart zamiast uspokoić, rozzu-| skarb w Skolem daje utrzymanie ro. 
chwaliło jednak włościan, którzy Sta- | qzinom tych robotników, którzy są w 
wali się coraz natarczywsi. — ' areszcie śledczym, a jest ich dwu- 
Nakoniec, około 12 godziny, zgło- dziestu kilku. Przeciw takim praco- 
dniali już włościanie poczęli głosować |gawgom podburzyły prowo f. yry 
i do godziny 2 oddawali karty prawi- „partyi* cichych skolskich robo- 
dłowo. Tymczasem jednak garstka a- | ników. Wbrew zarządzeniu, żeby nie 
wanturników, podochooiwszy sobie,| wszyscy robotnicy równocześnie szli 
poczęła tłuo szyby w oknach lokalu | ozogować, lecz częściami — steroryzo- 
wyborczego, a równocześnie. prawie | waj; zbuntowani chcących pracować i 
tłum rozgorączkowany, wyważywszy | kijami od roboty odpędzałi ich z o- 
drzwi, wtargnął do lokalu wyborcze- | krzykiem hurral Sam Schmidt chciał 
go. Komisya uciekła oknem'i schro-|ioh łągodnemi słowy uspokoić d 
niła się do posterunku żandarmeryi. remnie, kilkuset grożąc śmiercią, 
W lokalu wyborczym został tylko pro | popłynęli jak wzburzony potok górski 
boszcz ks. Fijałkowski i jeden członek KO Skolego, wpadli do lokalu wybor- 
komisyi, Tłum trzymal ioh w oblęże-| szego i ciskając sztachetami i kołami 
niu półtora godziny, wyzywające i od- na komisyą, wyparli innych głosują- 
grażając, ale potem parafianie otoczyli cych z lokalu wyborczego, a komisa- 
rzowl 
wyda listy wyborczej. 


ruchów Józef Kurkowski zabrał wy- |zqrowiu ale na życiu. wydał list i u- 
borczą skrzynkę, zaniósł ją do jednej! oiekł wraz z aka a A 


chałupy i tam wspólnie z J. Offmanem | wawszy urzędowanie. Na drugi dzień 
zamianował nową komisyę wyborczą, | 


która też zaraz zaczęła przeprowadzać i 
skrutynium. 

Tym iluzorycznym tryumfem nie 
zadowolił się roznamiętniony tłum, 
ale rzucił sią zbitą masą na ubikacye 
żandarmeryi, wywalił drzwi, chociaż 
te zastawione były szafą dębową i 
chociaż 10 ludzi je podpierało i rzu- 
cił się na śp. Popiela. Ten począł u- 
ciekać, a dalszy przebieg strasznego 
zajścia już wam znany. 

Wyborów wcale nie przeprowa- 
dzono; około godz. 5 wszystko już 
pochroniło się po domach. 


a gdy aresztowano tych, co dzień 
(przedtem ekscesy robili, 
jsię na eskortę, aresztant jeden zbiegł 
i ukrył się w tłumie, drugi aczkolwiek 
zbiegł, został przez żandarma i dwu 
żołnierzy schwytany. Wtedy tłum z 
dzikimi okrzykami rzucił się na żan- 
darmeryę, zasypując ich gradem ol- 
brzymich kamieni. 

Jeden z tych ugodził w głowę żan- 
darma, który padł bez zmysłów; 
wśród tego gradu pocisków stało dwu 
żołnierzy 9 pułku piechoty nieustra- 
szenie, wykonując swą służbę. Jeden 
trzymał aresztanta, drugi bagnetem 
bronił siebie i osłaniał swego towa- 
rzysza. Tłum był atoli tak zaciekły, 
że rękami starał się wydrzeć aresztan- 
ta i wtedy to przebito na śmierć dwu 
żydów, trzech ekscedentów skaleczono 


Rozruchy wyborcze w Stryju i 
Skolem. 
Lwów d. 16 marca. 
W skutęk rozmaitych sprzecznych 
po części korespondencyi, jakie otrzy- 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie J wieczorem. 


i 
i 


zagrozili śmiercią, jeżeli nie, W 
Komisarz wi- | 


dząc się zagrożonym już nie tylko na | 


sprowadzono dwie kompanie wojska, | 


tłum rzucił! w 
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10 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : wa Lwe 
: Administracya Gasety Narodowejjgni( Karol 


Ludwika l. 3; wParyżu: C, Adam Ciborowski 38 m. 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vof'e 


to Mass) Walfischgasse 10 =» Rudolf Mosse Be 


lerstadte 2 — A. Oppalik Grinergasse 12 — M. D: 


Wollzeile 6 — Schaliek Wollseile i1 i J. Dznnt 


berg, L Wollzeile 19, w Hamburgu: à. Stalne: 
w Frankfuroie: n. M. Hazssonstein & Vogler i G. L 
Daube & Oomp.; w Warszawie : Reichman £ Frendler 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajna sa jedn» 


azpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejto 


et. — Nadnałane sa wierza lub jego miejsce G0 


— Głowy publiczeoóc! za wiersz lub jego miejsce 50 


Prywatnu karsspondunoya $ ct. od wyrziu. -- 


Karty kurropundongyjna dla drobnych cgłoszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (uklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


w ramie, a kilku otrzymało rany od 
palnej broni. 

Naoczni świadkowie opowiadają 
cuda o waleczności tych żołnierzy, 
którzy kilkanaście minut wśród tak 
strasznych walczyli stosunków i are- 
sztanta odbić sobie nie dali, wreszcie 
nadbiegły dwa plutony piechoty i mo= 
tłoch umknął. 

Komisarz Przybysławski aresztował 
kilkadziesiąt osób i odstawił wprost 
do Sambora. W tej to sprawie delego- 
wano radoę sądu krajowego Giżow- 
skiego do przeprowadzenia śledztwa, 
a ponieważ ruch począł się w Stryju 
i tam jego źródło, więc dlatego słu- 
sznie doniósł wasz korespondent, że 
radca Giżowski bawi w Stryju i oko- 
licy — (nie mógł jednak ze względu 
na tajemnicę urzędową zbadać w ja- 
kiej sprawie) — dopiero gdy areszto- 
wanych za gwałt w Stryju wypuszczo- 
no, a p. Giżowski odjechał do Skole- 
go, można się domyślać, że sąd pow. 
w Stryju ukończył sam swoje śledz- 
two. 

Jako rzecz niezwykłą podnieść 
muszę, że w tak ważnych sprawach, 
jak rozruchy w Komarnie i zaburse- 
nia w Skolem, prokurator samborski| 
p. Stebelski nie uznał za potrzebne! 
udać się na miejsce wypadku! Notuję 


Sam fakt, iż na cztery istniejące ko- 
mitety jeden tylko ludowców, którego 
prezesem jest p. Lewakowski, odważa 
się ponownie p. Lewakowskiego pole- 
cać jako kandydata na posła x m. 
Lwowa — jest wielce wymownym. 
Głosować na dr. Leonarda Pięta ka 
i dr. Władysława Dulębę!ł 

3. Miasto Kraków wybiera dwu po- 
słów. Ponownie kandydują dotychcza- 
sowi posłowie dr. Aug Sokołowski 
i Ferdynand Weigel. Jako sam sta- 
wiający swą kandydaturę ma być prof. 
uniwersytetu dr. Kasparek. 

5. Przemyśl-Gródek: w miejsce do- 
tychczasowego posła dr. Witołda Le- 
wickiego, wybranego z kuryi V, kan- 
dyduje dr. Henryk Kolischer, wła- 
ściciel fabryki papieru w Czerlanach, 
zaproponowany przez komitet miejski 
w Grodku. Miasto Przemyśl dotych- 
cmas kandydata swego nie postawiło. 
Nieśmiało dotąd występuje tam jako 
kandydat dr. Alfons Bieńczewski, radca 
sądu w Przemyślu. 

6. Sambor-Stryj-Drohobycz: pono- 
wnie bez kontrkandydata ubiega się 
o mandat prof. dr. Gustaw Rosz- 


kowski. ) 
y piana Brzeżany: w miejsce 
prez. sądu &. Krynickiego postawioną 


została kandydatura ministra dr. Ed- 


tę okoliczność ze względu, że proku-|ówarda Rittnera. 


rator lwowski p. Seredowski nie szczę” 
dził trudu i osobiście prowadził do- 
chodzenia w Dawidowie. W Komarnie 
rowadził śledztwo radca sądu Rosz- 
Bowie, które podobno już zostało 
ukończone. 

Przybywający z Żurawna opowia- 
dają, że aresztowano tam parocha z 
Jajkowiec, który odbierał od ludzi 
przysięgę, że „na pana“ głosować nie | 
będą, odmówił ślubu dziewczynie dla | 
tego, bo ojciec jej drużki głosował na 
pana i jednego prawyborcę nie chciał 
spowiadać, lecz odesłał go do dworu. 

Wiadomość ta potrzebuje jednak 
potwierdzenia, bo taki sposób agito- 
wania uchodzi u niektórych jurystów 
kryminalnych za dyscyplinarne prze- 
winienie, które konsystorz pewnie su- 
rowo skarci. 

Tak agitują „uciemiężone* partye 
Galicyi. 


Ruch przedwyborczy. 


Wybory z miast. 8 


Wybory z miast w Galicyi, które 
syłają 138 posłów do Rady państwa 
odbędą się w najbliższy czwartek d, 
18 bm. 
Kandydatury miejskie przedstawiają ; 
się obecnie jak następuje : | 
1. Miasto Lwów wybiera dwu po-i 
słów. Kandydują: prof. dr. Leonard | 
Piętak, dotychczasowy poseł; dr. Wła- | 
dysław Dulęba, adwokat ; dr. Bronisław 
Łoziński, publicysta em. radca namiest- 
nictwa, dr. Karol Lewakowski, dotych- 
czasowy poseł i Henryk Rewakowicz, 
redaktor Kurj. Lwowsk. Komitet oby- 
watelski poleca: prof. Piętaka i adw. 
Dulębę ; komitet postępowy : prof: Pię- 
taka i Łozińskiego; komitet ludow- 
ców: Lewakowskiego i Rewakowicza ; 
kom. powszechny, zbliżony do ludow- 
ców: prof. Piętaka i Rewskowicza, 


a 


8. Staniasławów- Tyśmienica : w miej- 
sce radcy sądu Hofmoklm jednomyśln'e 
postawioną została kandydatura mini- 
stra skarbu dr. Leona Bilińskie 
go, który dawniej z tego okręgu po- 
słował. 

9. Kołomyja-Śniatyn-Boczacz: Kan- 
dydują dr. Trachtenberg, dotychcza- 
sowy poseł i jako kontrkandydat wy- 
stępuje adw. z Tarnowa dr. Eliasz 
Goldhammer. Prawdopodobnie dr. 
Trachtenberg cofnie swoją kandyda- 
turę i bez walki wyjdzie Goldham- 
mer, którego kandydaturę centr. ko- 
mitet zatwierdził, 

10. Brody-Złoczów : ponownie adw. 
lwowski dr. Emil Byk. Kontrkandy- 
data nie ma dotąd, brodzcy meklerzy 
wyborczy grożą mu tylko Blochem, 
chcąc coś utargować. 

11. Biała-Nowy-Sąoz-Wieliczka: po- 
nownie b. minister Madeyski St., 
a nadto adwokat krakowski Seinfeld 
i redaktor Miessczanina w N. Sączn 
Zyg. Mayer. 

12. Tarnów-Bochnia: ponownie dr. 
Tadeusz Rutowski, a także dyrektor 
imn. dr. Karol Benoni. 

18. Rzeszów-Jarosław: w miejsce 
Adama Jędrzejowicza profesor gimn. 
Ignacy Rychlik, 


Komitet centralny wyborczy dla 
wschodniej części kraju zatwierdził 
kandydatury z kuryi miast: 

dr. profesora Gustawa Roszkow- 
skiego na okręg Sambor-Stryj-Dro- 
hobycz ; 

P Edwarda Rittnera na okręg 
Tarnopol-Brzeżsny ; 

dr. Emila Byka na okręg Brody- 
Złoczów. 

Wzywa się zatem wyborców, aby 
na tych kandydatów głosy swe oddali 
i ich wybór poparli. 


Albin Rayski. Wojciech Dzieduszycki. 
sekretarz. prezes. 


się za wyniosłymi grzbiety Alp Tran- 
sylwańskich. — (Akcya panoramy ro- 
zegrywa się między Wilna piątą a 
szóstą wieczorem). — Na gościńcu wio- 
dącym od Schassburga ku miastu, a 
tworzącym główną oś obrazu, stanął 
Bem w swej historycznej zielonkawej 
kapocie, w kapeluszu kalabryjskiu 
z  czerwonem piórem. Siedzi na 
szioku, spokojny, zimny, w prawicy 
dzierzy szpicrutę, orlim okiem śledząc 
przebieg bitwy, której los zadecyduje 
ulubiona broń wodza, artylerya, kilka 
bateryi, które zajęły pozycyę po obu 
stronach drogi, zieje ogniem i żelazem 
na nieprzyjaciela, podczas gdy dal- 
szych Bema rozkazów wyczekuje licz- 
na świta, strojna w malownicze mun- 
dury węgierskie. Widać też wśród niej 
Zarzyckiego, adjutanta wodza, w pol- 
skim mundurze legionisty. Za sztabem 
zatrzymał się węgierski wózek, któ- 
rym zwykł był jeżdzić Bem w czasie 
SEU wraz z podwodnym jego 

oniem, podczas gdy w głębi oddział 
jazdy szykuje się do szarży. Od wo- 
jowniczej tej całości charakterystycz- 
nie odbija tabor powstańczy, na jego 
czele zwraca uwagę piękna muskular- 
na postać starego wieśniaka, który 
wiodąc za rogi zaprzężone do łado- 
wnego wozu woły patrzy się z zaję- 
ciem, acz bez śladu trwogi na walczą- 
cych. Za starcem ciągnie się długi sze- 
reg wozów, napełnionych sianem, ży- 
palną oddział Szeklerów na most, bro- | wnością i amunicyą. Tam teź pod esko- 
niony uporczywie przez rosyjskich |rtą honwedów umieszczono oddział 
iechurów, walczących bagnetem o|jeńców  austryackich, 

żdą piędź ziemi. Bój ten oświeca' przez artystę z iście humorystycznem 
zachodzące słońce, które złoci szczyty: zacięciem. Obok rosłego, bezmyślnego 
wieżyc sybińskich, by za chwilę skryć dragona, jest tam chudy, sztywny po- 


Z chwili. 


Lwów d. 16. marca. 
(Nowa panorama Styki. — „Dublany*. — 
„Czasopismo Akademickie“. — Opowieści 
historyczne T. J. Gałęzowskiej). 

W programie uroczystości, jakiemi 
zakarpaccy nasi sąsiedzi zamierzają 
uczcić przypadającą w roku przyszłym 
pięćdziesiątą rocznicę walki o niepo- 
dległość, niepoślednie miejsce zajmie 
bezwątpienia zaprojektowana przez 
Jana Stykę panorama, która w Buda- 
peszcie zastąpi dotychczas tamże 
wystawione „Racławice“. Wbrew kol- 
portowanym w prasie tutejszej oraz 
warszawkiej pogłoskom, jakoby Styka 
zar ierzał odtwarzać scenę cyrkową z 
Qu, Vadis, wykończył artysta szkio 
całkowity swej najnowszej kómpozy- 
oyi panoramowej, osnutej na tlə boba- 
terskiej walki Bema w Siedmiogrodzie. 
Na sześciu sporych rozmiarów płóte 
tnach widzimy bitwę pod Sybinem 
stoczoną w dniu jedenastym marca 
1849 r. między zwycięzką armią po- 
wstańczą a Rosyanami. Widz stanąw- 
szy na podju m ma przed sobą prze- 
pyszny widok ataku, wywołanego 
przez uzbrojony w piki, kosy i broń 


ZZOZ R A O 0 E R OE W OO EZ ZE a O ZZOZ W ZEN ZCZ 


traktowanych , który celem poczynienia ostatecznych 


Í 
ruczniczek, lekarz wojskowy z neu-|pooznie się praca w budynku na pla- | znajdujemy też życiorysy dawnych i|zakładów naukowych, a jakkolwiek 


tralnym wyrazem twarzy i jowialny 
jakis oficer prowiantowy, przypatrują- 
cy się batalii z miną na poły kpiącą i 
rczbawioną zarazem. Kolebka jego sta- 
ła prawdopodobnie nad  Wełtawą .. 
Wśród austryackich mundurów widać 
też hajduckie postacie pojmanych Wo- 
lochów, których dzikie fizyognomie 
tchną straszliwą zawziętością i roz- 
bestwieniem, z czego wszakże nie 
wiele sobie robią pastuchy, zaganiają- 
cy tuż obok jeńców do kupy kwiczą- 
cą i wystraszoną wojenną wrzawą nie- 
rogaciznę... 

Les extremes se touchent. Więc też 
od strony sztabu sadzi przez błonie 
na przepysznym, białym ogierze Pe- 
tófli, tworzący obok Bema główną po- 
stać obrazu. Ciemna attyla, gdyby 
skrzydła u ptaka, rozwiewa się z jego 
ramion, zaś poeta w radośnej ekstazie 
wita kapeluszem nadciągający jedena- 
sty batalion honwedów, którego ba- 
gnety poprą atak huzarów, uderzają- 
aych z fanków na działa rosyjskie. 
Asekurująca je piechota stoi jak mur 
i odstrzeliwa się szarzującym, choć 
sprawa już stracona, jak to widać 
z zarządzeń starszyzny,  usiłującej 
przynajmniej ocalić działa i jaszczyki, 
gdy tymczasem inny oddział artyleryi 
powstańczej schodzi z pozycyi, by po- 
sunąć sią za ustępnjącym ku miejskim 
okopom przeciwnikiem... 

Pak się przedstawia w ogólnym 
zarysie najnowsza kompozycya Styki, 


a dzięki ich pomocy panorama sybiń- 
ska już z początkiem września dostę- 
pną będzie dla publiczności lwowskiej, 
by późną jesienią tr. znaleść się na 
miejscu właściwego przeznaczenia, w 
Budapeszcie. 

Od sztuki przejdźmy do prozy, któ- 
rej wyrazem jest wielce sympatyczna 
publikacya wydana nakładem i z po- 
lecenia Wydziału krajowego. Tytuł 
jej: „Dublany*. Obszerne to dzieło, 
opracowane przez grono profesorskie 
instytutu dublańskiego, zapoznaje nas 
nietylko z rysem dziejów, rozwoju i 
obecnego stanu szkoły, lecz opraco- 
wane gruntownie i z szerszym poglą- 
dem na cele i zadania zakładu, utanie 
się bezwątpienia, w myśl intencyi au- 
torów, cennem źródłem informacyi tak 
dla społeczeństwa interesującego się 


przyszłych docentów i profesorów za- 
kładu, tudzież miłą pamiątką dla tych 
wszystkich, którzy kiedys w Dubla- 
nach pracowali bądźto w charakterze 
nauczycielskim, czy też jako ucznio- 
wie. Komitet redakcyjny tej udatnej 
pod każdym względem publik<cyi two- 
rzyli pp. dr. Stefan Pawlik, dr. Jan 
Pawlikowski i dr. Ignacy Szyszyło- 
wicz, którzy w wydawnictwie swem 
uwzględnili nietylko historyę wyższej 
szkoły dublańskiej, lecz także szkoł 
niższej gorzelnianej oraz połączonye 
z niemi zakładów. W teksoie dzieła, 
przyozdobionego  licznemi 


studyów, wybrał się ponownie do Sied- 
miogrodu. W przyszłym miesiącu, po 
zupełnem wykończeniu szkiców, roz- 


Wielce dodatnie wrażenie na czy- 
telniku sprawia rozdział p. t. Towa- 
rzystwo bratniej pomocy słuchaczów 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 
skreślony przez wydział tegoż towa- 
rzystwa. Znać w tym ustępie iście 
młodzieńczą werwę kierowników in- 
stytucyi, która mimo wyjątkowo tru- 
dnych warunków istnienia, mimo ró- 
Łności przekonań i uspouobień człon- 
ków, zgromadzonych tutaj z wszyst- 
kich krajów dawnej Polski, brała za- 
wsze żywy udział w dążeniach oraz 
ideałach ogółu młodzieży polskiej. Tem 
też przykrzejsze wrażenie wywrzeć: 
musiała w całym kraju wieść o pono- 
wnych nieporozumieniach, mai Ltydk 
między znaczną częścią słuchaczów a 
zarządem dublańskiej szkoły, którym 
to nieprawidłowościom należałoby w 


szkołą jakoteż nicią tradycyi w rękach|jak najkrótszym czasie kres położyć. 


Nie zasypia też bezczynnie lwow- 
ska młodzież akademicka, która po 
całorocznej przerwie podjęła znów wy- 
dąwnictwo „Czasopisma akademickieyo*. 
Zgodnie z nazwą ma to być miesię- 
cznik, poświęcony sprawom akademi- 
ckiej młodzieży polskiej a słuszność 
każe nam wyznać, że treść pierwszych 
dwóch zeszytów uprawnia nawet bar- 
dziej wymagającego czytelnika do ro-| 
kowania jak najlepszych sukcesów! 
świeżo wskrzeszonej publikacyi. Cza-' 
sopismo daje nam w rzeczy samej wier- 
ny obraz ruchu i zapatrywań, ożywia 


rycinami | jących młodzież tutejszych ry akydh | 


cu wystawowym, gdzie już świeżo na-; obecnych profesorów szkoły zaś oso-|nie ze wszystkiem się godzimy na 
ciągnięte płótno oczekuje na przyby-|bny dodatek zawiera spis alfabetyczny 
cie artystów. W gronie ich, prócz sił wychowańców zakładu od r. 1855 aś 
miejscowych znajdą się też Węgrzy, do chwili obecnej. 


podniesiony przez nią projekt prze- 
wiezienia zwłok Słowackiego do kra- 
ju — (w setną rocznicę legionów na- 
leżałoby wpierw pomyśleć o przenie- 
sieniu Dąbrowskiego na Wawel) — to 
jednak nie podobna odmówić usiłowa- 
niom młodzieży celem stworzenia wła- 
snego organu myśli głębnzej, nieje- 
dnokrotnie przejawiającej się w prze- 
dedniu ważniejszych wypadków dzie- 
jowych... i 
Ta zacna, prawdziwie patryotyozna 
tendencya przewodniczyła także T. J. 
Gałęzowsitiej, autorce wielce udatnej 
seryi powieści historycznych dla mło- 
dzieky, wydanej przez G. Zwolińskie- 
go i Spółkę w Krakowie. Prace Galę- 
zowskiej tworzą dodatni w esłem te- 
go pojęcia znaczeniu zwrot w odno 
śnym dziale piśmiennioetwa, zasilanego 
przeważnie przekładami lub też na- 
śladownicewem z obcej literatury. Do- 
tychczas znalazły się w ręka publi- 
czności utwory p.t. „Spełniło aię*, 
Błysk słońca“, z” o ciernistej 
drodze”, „Odwet*, osnute na tle 
dziejów naszych porozbiorowych. Po- 
pułarysacya tej właśnie doby histo- 
rycznej jest bezwątpienia posłanni- 
ctwem nader ważnem, zwłaszcza 
wśród dorastającego pokolenia, a po- 
parta niepospolitym talentem autorki 
znaczne upcłeczeństwu naszemu oddać 
może usługi. Dlatego też opowieści 
historyczne Gałęzowskiej, wydane na- 
der starannie, witamy z rzetelnem 
zadowoleniem. 
Stanisław SchnirsPepłowski, 


2 


Komitet centralny dla Galicyi wscho- 
dniej zatwierdza kandydaturę dra, 
Eliasza Goldhammra adwokata krajo- 
wego w Tarnowie na okręg wyborczy 


miast Buozacza, Sniatyna i Kołomyji. |T wowa—ciągle jeszcze przeciw d wom 


Albin Rayski 
sekretarz. 
Wojciech Drieduszycki 
prezes. 


Tarnów d. 16. marca. 
(Kor. Gaz. Nar.) 

Bezczelność i aroganoya semicka 
ujawniły się w niedzielę w orgii urzą- 
dzonej przez niedorostków żydowskich, 
zwolenników internacyonału i syoni- 
stów. Kandydat na posła, doktor wszech 
nauk lekarskich, Leon Schitzer, zwo- 
łał bowiem tę gawiedź na godzinę 4 
do sali teatralnej, celem polecenia 
swej kandydatury. Hałaśliwe okrzyki 
powitały pana doktora, który dekla- 
matorskim tonem począł wygłaszać 
swą wystudyowaną mowę a raczej 
paap na Koło polskie i całą jego 

otychozasową działalność. Kilku po- 
ważniejszych obywateli starało się zre- 
flektować walecznego doktora, 


Lewakowskiego i Rewakowicza, którzy 
nie uznają bezwarunkowej solidarno 


Wybór z m. Lwowa. 
Lwów d. 16 marca, 
Jakkolwiek już tylko dwa dni dzie- 
li nas od wyboru posłów z miasta 


kandydatom stronnictwa ludowego: 


ści Koła polskiego — stoją ak trzej 
kandydaci, poczytujący tę solidarność 
za niezbędną i konieczną. 

Wobec tego, co dzieje się w kraju 
a nawet w mieście naszem, a do Gze- 
go bądź co bądź w pewnej mierze 
przyczyniły się agitacye liewakow- 
skiego 1 Kwrj. lwow., którego naczel- 
nym redaktorem jest p. Rewakowicz, 
nie sądzimy, aby mąż tak szanowany, 
jakim jest p. dr. Bronisław Łoziński, 
zechciał upieraniem się przy swej kan- 
dydaturze ułatwió zwycięstwo jużto 
p. Lewakowskiemu jużto p. Rewako- 
wiozowi. 

Nam się zdaje, iż ze względu, że 
p. dr. Łoziński z pomiędzy kandyda- 
tów oświadozających się za bezwarun- 
kową solidarnością Koła polskiego, ma 


lecz |najmniej szans wyboru, powinien wy- 


sztab syonistów i socyalistów nie po-|cofać się tym razem z walki wybor- 


zwalał przerywać 
mowcy. Najzawziętszy wróg naszej 
reprezentacyi nie potrafiłby większej 
ilości żółoi wylać i bardziej oplwać 
naszą delegacyę, jak to uczynił pan 
doktor. Bombastyczne frazesy, naszpi- 
kowane wyrazami naukowymi miały 
imponować — lecz niestety świadozy- 
ły tylko smutnie o nagłości i zarozn- 
miałości semickiej. Z całej powodzi 
frazesów godnem jest zaznaczenia po- 
wiedzenie, iż mowca nie pojmuje so- 
lidarności Koła z 'solidarnością naro- 
dową. Oj, wiele ty jeszcze nie pojmu- 
jesz, doktorze, ty, który śmiesz nazy- 
wać Lewakowskiego Leonidasem Ter- 
mopilów dobrej polskiej sławy. Koń- 
cowym efektem przemówienia było 
zapewnienie mowoy, iż nie wstąpi 
w razie wyboru do Koła polskiego. 
Okrzyki — podobne do wycia dzi- 
kich wilków nagrodziły pana doktora. 
Lecz wstrętne widowisko nie skończy- 
ło się na tem. Po utarozkach sławaych 
i czynnych przedstąwił się wyborcom 
jako nowy kandydat p. Józef Śzczy- 
olski, majster kunsztu malarskiego, 
który nie był jeszcze nigdy karany i 
ma pięcioro dzieci. Salwy hucgnego 
śmiechn towarzyszyły słowom pana 
majstra, który gawiedź bawił opowia- 
daniami o swojej biedzie i tysiącz- 
nych udręczeniach życia codziennego. 
Plótł poczciwy p. majster trzy po trzy, 
aż w końcu zgromadzeni zanosząc się 
a „śmiechu, pozostawili go samego na 
8 1. 


Kandydatury z wielkiej własności. 

Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie: „Szanownych 

borców z kuryi większej posiadło- 
ści okręgu wyborczego Złoczów-Brody* 
Kamionka mamy zaszczyt zaprosić na 
zgromadzenie przedwyborcze do Zło- 
ozowa na dzień 22. bm. o godzinie 9 
rano do sali Rady powiatowej. Win- 
centy Gmowński, Oktaw Sala, Klemens 
Torosiewica". 

W okręgu tym ponownie stawianą 
jest kandydatura wielce zasłużonego 
Re, prezesa Koła polskiego p. Apo- 
inarego: Jaworskiego. 


W sprawie kandydatury z okręgu 
Sambor-Drohobycz donoszą, iż p. Sta- 
nisław Nozański oświadczył całkiem 
stanowozo, iż kandydatury przyjąć nie 
może i nie kandyduje. Wobec tego po- 
zostaje — wedle obeonego stanu rze- 
czy — na ten okręg jedna tylko do- 
tąd postawiona kandydatura p. Juliu 
sza Giżowskiego, radcy sądowego w 
Samborze, nader zdolnego i wytrawne- 
go prawnika. Decyzya a przynajmniej 

liższe porozumienie się wyborców te- 
go okręgu odbędzie się 18. bm. w Sam- 
borze. 


Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie: „Mam za- 
szczyt zaprosić szanownych panów wy- 
borców okręgu wielkiej własności Sa- 
nok-Dobromil- Lisko - Brzozów - Krosno 
ną dzień Żł. marca do Sanoka, gdzie 
w sali Rady powiatowej o godz. 4 
popołudniu zdam sprawę z moich czyn- 
ności poselskich w Radzie państwa. 

Włodsimiere Gniewosz*. 

Ponowny wybór p. Włodz. Gniewo- 
sza nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści. Na korzyść tego posła podnieść 
musimy, iż miał zawsze odwagę jasno 
i niedwuznacznie wypowiadać swoje 
zapatrywania. Broniąc najżywotniej- 
szych interesów kraju naszego, nale- 
żal on do tej szczupłej garstki, którzy 
przewidując, co utworzenie V. kuryi 
wyborczej przyniesie, otwarcie propo- 
nowanej reformie wyborczej się sprze- 
ciwiał, z komisyi dla reformy wybor- 
czej wystąpił i korzystając z prawa 
wstrzymania się od głosowania, za 
ustawą tą nie głosował. W ostatniem 
swem przemówieniu w pełnej Izbie, 
w ozasie rozprawy budżetowej nad 
etatem ministerstwa obrony krajowej, 
z oałym naciskiem domagał się p. 
Gniewosz prócz rozmaitych materyal- 
nych ulepszeń, jak reformy dostaw 
dla armii, — także większego posza- 
nowania i wpajania uczuć religijnych 
wśród żołnierzy. 


W okregu wielkiej własnosc Żół- 
kiew-Rawa-Sokal, skąd posłował do- 
tychczas prof. dr. Milewski, począł 
czynić starania o mandat p. Mieczy- 
sław Paszkudzki. Na życzenie, wyra- 
żone przez centr. komitet — p. Pasz- 
kudzki dając dowód karności, cofnął 
swoją kandydaturę i obecnie prosi 
awych zwolenników, aby solidarnie 
głosowali na prof. dr. Milewskiego. 


je i o całość swoich zagród, 


słów cudownego|9zej i oświadczywszy, iż nie kandy- 


uje, wskazać swym zwolennikom na 
potrzebę solidarnego głosowania 
na dwu przeciwstawionych Lewakow- 
skiemu i Rewakowiczowi kandydatów 
na dr. Piętaka i dr. Dulębę. Inaczej 
musiałby dr. Łoziński wziąć na siebie 
całą odpowiedzialność za rezultat 
ozwartkowego wyboru z m. Lwowa, 
a zwracamy uwagę, że odpowiedzial- 
ność to za duża i wynagrodzenie e- 
wentualnych następstw niemożliwe. 
Lwów d. 16. marca. 
W powiataah lwowskim, gró- 
deckim i jaworowskim agitrji, 
zwolennicy pp. Lewakowskiego i Re- 
wakowicza za Nahirnym, przeciwko 
kandydatowi komitetu centralnego Me- 
runowiczowi z największą zaciekłością. 
Pomiędzy Lewakowskim i sp. a komi- 
tetem romańczukowskim zawarty zo- 
stał kompromistej treści, iż Rusini mie- 
li głosować przy wyborze z kuryi V. 
rzeciwko ks. Pastorowi, za kandydatem 
ewakowszczyków, Hospodem, a za 
to znów Lewakowszczyki zobowiązali 
się całą siłą dopomagać do zwycię- 
stwa Nabirnemu—1 zobowiązania tego 
dotrzymują teź jaknajgorliwiej... 
Drugim sojusznikiem  Nahirnego 
przeciwko Merunowiczowi są socysaliś- 
ci. Nie stawiają oni w kuryi IV. włas- 
nego kandydata, ale popierają najbar- 
SJ do nich zbliżonego — Nahirnego. 
w kwestyach społecznych radykała 
dość nawet skrajnej barwy. Wnmięsza- 
nie się socyalistów nadaje też i agita- 
oyi za Nahirnym cechę ostrą, praw- 
dziwie „radykalną“. Pogróżki, że jeże- 


będzie głosował na Merunowicza, to 
nie dojedzie cały do domu, powstrzy- 
mują lękliwszych od podróży do Lwo- 
wa do głosowania. Przysyłają oni 
swoje |legitymacye z wypełnionemi 
kartkami przez pocztę, tłómacząc się, 
źe ponieważ obawiają się o życie swo- 
aby kto 
ognia nie podłożył im pod strzechę, 
przeto muszą pozostać w domu. 


Wybory w Galicyi 
zZ gemin wiejskich. 


Lwów d. 16 marca. 
Dziś odbywa się w kraju naszym 
wybór 27 posłów z kuryi IV. do par- 
lamentu wiedeńskiego. 
Do chwili zamknięcia numeru (godz. 
7. wieczorem) otrzymaliśmy o prze- 
biegu tych wyborów następnjące 


Telegramy : 


Sanok d. 16. marca. W okręgu Sa- 
nok-Brzozów-Lisko na 607 głosujących 


Wiktor 304 głosów, kandydat ludow- 
ców Milan 124 głosów, a kandydat ru- 
skiego komitetu romańczukowskiego 
ks. Włodzimierz Ryniawiec 178 głosów. 

Wybrany więc posłem Józef Wiktor. 


Przemyś! d. 16. marca. Na 108 gło- 
sujących otrzymał kandydat narodowy 
Paweł Tyszkowski, właść. dóbr, 
105, radykał ruski Iwan Franko 80 
głosów. 

Dobromil d. 16. marca. Na 235 gło- 
sujących otrzymał: Paweł Tyszkowski 
210, Franko 24 głosów. 

Mościska i. 16. marca. Na 179 gło- 
sujących otrzymał: Paweł Tyszkowski 
77, Franko 101 głosów. 

W okręgu zatem Przemyśl- Dobromil- 
„Mościska na 602 głosujących otrzymali: 
kandydat narodowy Paweł Tyszko w- 
ski 392, kandydat radykałów ruskich 
Iwan Franko 205 głosów. 

Wybrany więc został kandydat na- 
rodowy Paweł Tyszkowski. 


Jaresław d. 16. marca. Na 259 gło- 
sujących otrzymali: kandydat narodo. 
wy włościanin z Ostrowa Sebastyan 
Siara 23 gł, kandydat Stojałowskiego 
włość. z Morawska Robert Cena 208 
i kandydat romańczukowskiego komi- 
tetu ks. Podoliński prob. w Łazach 
27 głosów. 

Cieszanów d. 16. maroa. Na 166 gło- 
sujących otrzymali: Siara 6, Cena 115, 
lks. Podoliński 38 głosów. 

W okręgu zatem Jarosław-Ciesza- 
nów na 425 głosujących otrzymał Cena 
328, Podoliński 65 a Siara 29. 

Wybrany więc został stojałowszczyk 
włościanin Robert Cena. 


Sambor d. 16. marca. Kandydata 
polskiego nie stawiano. Na 197 gło- 
sujących otrzymał kandydat metropo- 


li który z włościańskich wyborców 


otrzymał kandydat narodowy Józef 


GAZETA NARODOWA z Środy 


litalny sędzia Karatnicki 139 głosów; 
kandydat komitetu romańozukowskie- 
go, dr. Korniło Czajkowski, konoyp. 
adw. 56 głosów. 

Staremiasto d. 16. marca. Na 131 
głosujących otrzymał Karatnicki 45 
głosów, Czajkowski 86. 

Turka d. 16. marca. Na 153 glosu- 
jących otrzymał Karatnicki 151 głosów, 
Czajkowski 2. 

Rudki d. 16. marca. Na 162 glosu- 
jących otrzymał Karatnicki 73 głosów, 
Czajkowski 89. 


W okręgu zatem Sambor-Staremia- 
sło-Turka Rudki na 6438 głosujących o- 
trzymali: Karatnicki 408, Czajkowski 
232 głosów. 

Wybrany więc został Rusin ugodo- 
wiec Jalian Karatnicki. 


Stryj d. 16. marca. Kandydata pol- 
skiego nie stawiąno. Na 260 uprawnio- 
nych głosowało 243. Kandydat metro- 
politalny Ksenofon Ochrymowicz otrzy- 
mał 214 głosów; kandydat romańczu- 
kowski dr. Eug. Oleśnicki, adwokat w 
Stryju 27 głosów. 

Żydaczów d. 16. marca. Na 186 wy- 
borców głosowało 172. Ochrymowicz 
EA 45 głosów, Oleśnicki 127 gło: 
sów. 

Drohobycz d. 16. marca. Na 226 wy- 
borców głosowało 224. Ochrymowicz 
= obli) 82 głosów, Oleśnicki 141 gło- 
SÓW. 


W okręgu zatem Stryj - Żydaczów- 
Drohobycz na 686 głosujących otrzy- 
mali: Ochrymowicz 341, Oleśnicki 295 
głosów. 

Wybrany zatem został Rusin ugo- 
dowiec Ksenofon OQchrymowicz. 


Kałusz d. 16. marca, W okręgu 
Kałusz-Dolina-Bóbrka na 590 głosują- 
oych otrzymali: kandydat narodowy 
Edmund Nawrocki 352 głosów a Ro- 
mańczuk 238 głosów. 

Wybrany zatem został p. Edmund 
Nawrocki. 


Lwów d. 16. marca. Na 278 gło- 
sujących otrzymał kandydat narodowy 
Teofil Merunowioz 152 głosów, kandy- 
dat romańczukowski Bazyli Nahirny 
115 głosów. 

Gródek d. 16. marca, Na 146 gło- 
sujących otrzymał Merunowicz 73 gło- 
sów, Nahirny 71. 

Jaworów d. 16. marca. Na 177 gło- 
sująeych otrzymał Merunowicz 90 gło- 
sów, Nahirny 86. 

W okręgu tedy Lwów-Gródek-Jawo- 
rów na 601 głosujących otrzymał Teo- 
fil Merunowioz 315 głosów, a Bazyli 
Nahirny 272. 

Wybrany zatem posłem kandydat 
narodowy Teofil Merunowicz. 


Żółkiew d. 16 marca. W okręgu 
Żółkiew Sokal Rawa na 655 głosują- 
oych otrzymali: kandydat metropoli- 
talny Anatol Wachnianin 344 głosów, 
a radykał ruski dr. Michał Korol 287. 

Wybrony zatem został kandydat 
metropolitalny dotychczasowy poseł p. 
Anatol Wachnianin. 


Brody d.16. marca, Kandydata pol- 
skiego nie stawiano. 
cych otrzymali: kandydat metropoli- 
talny i dotychczasowy poseł Aleksan- 
der Barwiński 203 głosów, kandydat 
romańczukowski dr. Andronik Megil- 
nicki 54 głosów. 

Kamionka d. 16. marca. Na 245 
głosujących otrzymali: Barwiński 177 
głosów, Mogilnicki 67 głosów. 

W okręgu tedy Brody-Kamionka na 
502 głosujących otrzymali: Barwiński 
380, Mogilnicki 121 głosów. 


metropolitalny Aleksander Barwiński. 


Złoczów d. 16 marca. Kandydata 
polskiego nie stawiano. Co do ruskie- 
[go nie było do onegdaj również decyzyi. 
Mówiono o ks. Dutkiewiozu, ten je 
dnak cofnął się a wysunięte został 
kandydatury Iwana Nalewajki i ad- 
junkta sądowego Michała Glidziuka. 
Na 366 wyborców głosowało dziś 347 
Otrzymali: kandydat komitetu romań- 
czukowskiego ks. Daniło Taniaczkie- 
wioz 194, Nalewajko 158. 

Przemyślany d. 16 marca. Na 196 
wyborców głosowało 189. Otrzymali: 
Taniaczkiewiocz 97, Glidziuk 92 gło- 
SÓW. 

W okręgu tedy Złoczów-Przemyśla- 
ny na 586 głosujących otrzymali: ks. 
Taniaczkiewicz 291, Nalewajko 153, 
adjunkt sądowy Michał Glidziuk 92 
głosów. 


Wybrany zatem kandydat romań- 6 


ozukowskiego komitetu ks. Daniło Ta- 
niaczkiewiez. 


Brzeżany d. 16 marca. Na 190 wy- 
borców głosowało 180. Kandydat na- 
rodowy dr. Jan Walewski 130, kontr- 
kandydat Julian Romańczuk 46 gło- 
SÓW. 


Na 257 głosują- {só 


Wybrany zatem został kandydat 


| narodowy 


dnia 17. Marca 1897. Nr. 46. 


Wybrany zatem został kandydat 
narodowy dr. Jan Walewski. 


Stanisławów d. 16 marca. Kandy- 
data polskiego nie stawiano. Na 188 
głosujących kandydat metropolitalny 
dotychczasowy poseł ks. Kornel Man- 
dyczewski otrzymał 124 głosów; kontr- 
kandydat Julian Romańczuk dostał 64 
głosów. 

Bohorodczany d. 16 marca. Kandy- 
dat metropolitalny ks. Mandyczewski 
dostał 69 głosów, Romańczuk 61 
głosów. 

Tłumacz d. 16 marca. Kandydat 
metropolitalny ks. Mandyczewski do 
stał 72 głosów, Romańczuk 114. 

Nadwórna d. 16 marca. Kandydat 


jmetropolitalny ks. Mandyczewski do- 


stał 163 głosów, Romańczuk —. 

W okręgu więc Stanisławów: Boho- 
rodczany-Tłumace- Nadwórna na 734 wy: 
borców otrzymali: kandydat metropo- 
litalny, popierany przez Polaków, ks. 
Kornel Mandyczewski 428 głosów, Ju- 
lian Romańczuk 239 głosów. 

Wybrany zatem został Rusin-ugo- 
dowiec ks. Kornel Mandyczewski. 


Kołomyja d. 16 marca. Kandydata 
polskiego nie stawiano. Kandydata 
Rusina-ugodowca komitet metropoli- 
talny nie mógł wynależó do ostatniej 
chwili. Mówiono o radcy Zajączkow- 
skim i Towarnickim, obaj jednak kan- 
dydatury nie przyjęli. Dopiero onegdaj 
postawiono włościanina ruskiego Jurka 
Sandulaka. Na 241 głosujących otrzy- 
mali: Sandulak 62, radykał ruski Oku- 
niewski 172 głosów. 

Kossów d. 16 marca. Na 177 upra- 
wnionych głosowało 166. Otrzymali: 
Sandulak 182, Okuniewski 34. 

Śniatyn d. 16 marca. Na 152 gło- 
sujących otrzymali: Sandulak 55, Oku- 
niewski 94 

W okręgu więc Kołomyja Kossów- 
Śniatyn na 559 głosujących otrzymali : 
radykał ruski Okuniewski 300, włościa- 
nin Sandulak 249. 

Wybrany zatem został radykał ru- 
ski dr. Teofil Okuniewski. 


Zaleszczyki d. 16 marca. Na 176 
łosujących otrzymał kandydat naro- 
owy Tadeusz Czarkowski-Golejewski 
117 głosów; kandydat romańczukow: 
ski dr. Michał Dorundiak, adw. w Bor- 
szczowie 59 głosów. 

Borszczów d. 16 marca. Na 218 
głosujących otrzymał Tad. Czarkowski 
134, Dorundiak 73 głosów. 

Horodenka d. 16 marca. Na 194 
głosujących otrzymał Tad. Czarkow- 
ski 80, Dorundiak 105 głosów. 

W okręgu zatem Zaleszczyki- Bor- 
szcsów-Horodenka otrzymali na 588 gło- 
sujących kandydat narodowy Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski 340 a dr. Mi- 
chal Dorundiak 237 głosów. 

Wybrany zatem został kandydat 
narodowy Tadeusz Czarkowski-Głole- 
jewski. 


Buczacz d. 16. marca. Na 242 u- 
prawnionych głosowało 241. Kandydat 
narodowy dotychczasowy poseł Kornel 
Horodyski otrzymał 154, kontrkandy- 
dat Julian Romańczuk dostał 87 gło- 


w. 
Czortków d. 16. marca. Kornel Ho- 
rodyski na 207 giosujących otrzymał 
głosów 118 a kontrkandydat Roman- 
ozuk 82. 

W okręgu tedy Buczace-Czortków 
na 441 głosujących otrzymali: kandy- 
dat narodowy Kornel Horodyski, wł. 
dóbr 272 a Julian Romańczuk 169 gło- 
SÓW. 

Wybrany zatem został: kandydat 
narodowy Kornel Horodyski. 


Trembowla d. 16. marca. Na 198 
głosnjących otrzymali: kandydat naro- 
dowy Oipiński, burmistrz Trembowli 
113 głosów, kontrkandydat chłop ru- 
ski Teodor Sodomora 80 głosów. 

Husiatyn d. 16. marca. Na 208 gło 
sujących otrzymał Olpiński 114, Sodo- 
mora 78 głosów. 

W okręgu tedy Trembowla-Husiatyn 
na 396 głosnjących otrzymali: kandy- 
dat narodowy dr. Julian Oipiński 227, 
kandydat ruski włość. Teodor Sode- 
mora 168 głosów. 

Wybrany zatem został kandydat 

hs Julian Olpiński. 


Tarnopol d. 16 marca. Na 236 wy- 
borców głosowało 227. Kandydat naro- 
dowy dotychczasowy poseł Leon hr. 
Piniński otrzymał 114 głosów, kontr- 
kandydat (radykał ruski) Szmigier 111 

łosów. 

Zbaraż d. 16 marca. Na 165 wy- 
borców głosowało 123. Kandydat naro- 
dowy Leon hr. Piniński otrzymał 69 
głosów, kontrkandydat Szmigier 51 

losów. 

Skałat d. 16 marca. Na 130 wy- 
boroów głosowało 120. Piniński otrzy- 
mal 80, Asafat Szmigier 40. 

W okręgu zatem Tarnopol-Zbaraż- 
Skąłat na 482 głosujących otrzymali: 


Podhajce d. 16 marca. Na 190 wy- kandydat narodowy Leon hr. Piniński, 


borców głosowało 183. Kandydat na- 


posel dotychozasowy 263 głosów, kontr- 


jodowy dr. Walewski 100, Romańczuk |kandydat radykał ruski Asafat Szmi- 


H3 głosów. 
Rohstyn d. 16 marca, Na 252 wy- 


gier 202 głosów. 
Wybrany zatem został kandydat 


boroów głosowało 244. Kandydat zas narodowy dr. Leon hr. Piniński, 


rodowy dr. Walewski 82, Romańozu 
157 głosów. 


Pilzno d. 16 marca. Na 195 głosu-|O zmierzchu przechadzał się pogrze- 


jących otrzymali: Płaziński 63 głosów, 
Bojko 132 głosów. 

Dąbrowa d. 16 marca. Na 179 gło- 
sujących otrzymali: Płaziński 15 gło- 
sów, Bojko 164 głosów. 

W okręgu tedy Tarnów-Pilzno- Dą 
Drowa na 550 głosujących otrzymali: 
kandydat centralnego komitetu, były 
starosta Leopold Płaziński 152 głosów, 
kandydat ludowców, włościanin z Grę- 
boszowa Jan Bojko 392 głosów. 

Wybrany zatem został: Jan Bojko. 


Fańcut d. 16 marca. Na 305 gło- 
sujących otrzymali: kandydat centr. 
komitetu i dotychczasowy posel hr. 
Ferdynand Hompesch 108, Stojałow- 
skiego kandydat ks. Stanisław Hanu- 
siak, wikary z Rabki 7 głosów a J. Ja- 
chowicz 190. 

Nisko d. 16 marca. Na 144 głosują- 
cych otrzymali Hompesch 130, a dr. 
Mikiewicz 14 głosów. 

W okręgu tedy Łańcut-Nisko na 
449 głosujących otrzymali: kandydat 
centr. komitetu i dotychczasowy poseł 
Ferdynand hr. Hompesch 238, kandy- 
| dat Stojałowskiego ks. Hanusiak 7 gło- 
sów, Jachowicz 190, Mikiewicz 14. 

Wybrany zatem został Ferdynand 
hr. Hompesch. 


Kraków d. 16. marca. W okręgu 
|Kraków- Wieliczka Chrzanów wybrany 
został posłem kand. Stojałowskiego dr. 
Michał Danielak. 


Nowy Sącz d. 16. marca. W okrę- 
gu Nowy Sącz Limanowa-Nowy Targ- 
Grybów wybrany został posłem kan- 
dydat kom. centr. włościanin Jan Po- 
toczek. 


Biała d. 16. marca. W okręgu Bia- 
ła-Żywiec wybrany został posłem kan- 
dydat Stojałowskiego Jan /abuda. 


Ropczyce d. 16 marca. W okręgu 
WORSE? Tarncbrzeg-Mieleo wybrany 
n owieo Franciszek Krempa z Pa- 
wi 


| Wadowice d. 16 marca. W okręgu 
Wadowice- Myślenice wybrany stoja- 
lowszozyk ks. Andrzej Szponder, 
b. wikary w Makowie. 


Bochnia d. 16 marca. W okręgu 
Bochuia-Brzesko zarządzono wybór ści- 
ślejszy między kandydatem komitetu 
centralnego (roetzem z Okocima a 
włościaninem Adamem Bardelem, lu- 
dowcem. 


Rzeszów d. 16 marca. W okręgu 
Rzeszów-Kolbuszowa wybrany stoja- 
łowszozyk włościanin Tomasz Szajer. 


Do chwili zamknięcia numeru na 
deszły rezultaty z 25 okręgów wybor- 
czych. Wybraur zostali kandydaci: 

Komitetu centralnegc: Tyszkowski 


(Przemyśl); — Merunowicz (Lwów); — 
Horodyski (Buczacz); — Czarkowski- 
Golejewski (Borszczów); — Hompesch 


(Łańcut); — hr. Piniński (Tarnopol); — 
dr. Olpiński (Trembowla); — Wiktor 
(Sanok); — Walewski (Brzeżany); — 
Nawrocki (Kałusz); — Potoczek (Nowy 
Sącz); — 

Rusini ugodowoy: Karatnioki (Sam- 
bor); — Wachnianin (Żółkiew); — Bar- 
wiński (Brody); — Ochrymowicz (Stryj); 
— ks. Mandyczewski (Stanisławów); — 

Rusini opozycyoniści (romańczuki- 
ści): ks. Taniaczkiewioz (Złoczów); — 

Rusini radykali: Okuniewski (Ko- 
łomyja); — 

ze stronn'otwa ludowego: Bojko 
(Tarnów); — Krempa (Ropczyce); — 

stojałowszczycy : Cena (Jarosław); — 
Danielak (Kraków); — Zabuda (Biała); 
ks. Andrzej Szpcnder (Wadowice); — 
Szajer (Rzeszów); — 

W Bochni odbywa się wybór šoi- 
ślejszy. 

Jedynie z okręgu Jasło Gorlice-Kro- 
sno nie mamy do tej chwili telegramu. 


Ekscesy uliczne 


Żniwo, zebrane przez stacyę ratun- 
kową, podczas południowego oozy- 
szczania ulicy Batorego przez policyę 
i wojsko, składało się z sześciu ranio- 
nych. Był między nimi jeden z cza- 
szką, straszliwie rozpłataną mieczem 


zem z onegdejszymi ozyni to już 
ozternastu ranionych, a z pewnością 
drugie tyle nie zgłosiło się na stacyę, 
lecz leczy się w domu. W zamian, a 
raczej na dobitkę aresztowała policya 
onegdaj i wozoraj kilkunastu ludzi. 
Widać musieli to być najgwałtowniej- 
si spomiędzy tych wielkich tłumów, 
które stały na ulicy Halickiej i Bato- 


D 


polioyjaym czy może bagnetem. Ra-! 


bowym krokiem przy odgłosie bębnów 
tam i sam po ulicy Halickiej pluton 
piechoty, a wieczorem pół szwadronu 
huzarów z dobytymi szablami prze- 
jeżdżał stępą po Rynku, po ul. Kra- 
kowskiej, Teatralnej, po placu Hali- 
okim i pobliskich uliczkach. Tętent 
kilkudziesięciu kopyt po bruku uli- 
cznym, zolbrzymione w cieniach nocy, 
błysk stali w mdłym świetle gazu, 
ponura ciszą na ulicach i pospiech 
pełen nieokreślonej trwogi, który 
gnał coraz bardziej rzedniejących 
przechodniów nadawało istotnie śród- 
mieściu jakiejś cechy zdobytej przez 
nieprzyjaciół twierdzy. 

Przed dziewiątą już prawie rikogo 
nie było na ulicach, a huzarzy, znu- 
dzeni krążeniem w kółko, pozwalali 
sobie trzymać szable na ramionach 
jak miotły lub Kkociuby, a nie jak 
broń morderczą. Dopiero koło dziesią- 
tej wieczorem gdzieś na Zniesieniu į 
miało się utworzyć zbiegowisko, a że 
czyn ten wedle rozlepionej pod wie- 
ozór po rogach odezwy p. Krzaczkow- 
skiego do Lwowian jest czynem kary- 
godnym, więc natychmiast odszedł na 
zagrożony punkt silny oddział zbroj- 
nej policyi, Komitet stronnictwa so- 
oyalistycznego kazał ponaklejaó na 
rogach ulic odezwę do robotników, aby 
się zachowywali jak najspokojniej i 
aby podejrzane indywidua sami chwy- 
ali. 

Świeżej krwi już nie było. 


Lwów d. 16. marca. 

Posiedzenie delegatów Rady miej- 
skiej zwołane przez p. prezydenta mia- 
sta celem zastanowienia się nad zaj- 
ściami, które zdarzają się od kilku 
dni w mieście i obmyślenia środków 
zaradczych, odbyło sią wczoraj wie- 
czór. Podniesiono na niem zażalenie 
kupców, którzy zmuszeni rozruchami 
do zamknięcia swych sklepów, naraże- 
ni są na znaozne straty -- dalej, że 
policyjni żołnierze na miejscu rozru- 
chów występują bez namerów, co im 
ułatwia ozynienie nadużyć wobec nie- 
winnych mieszkańców. Poruszono tak- 
że myśl, ażeby na pewien ozas zawie 
sió kursa wieczorne dla rzemieślniczej 
młodzieży, która powracając tłumnie 
ze szkoły, dopuszcza się różnych wy- 
bryków ; wreszcie uznano za konie- 
ozne, ażeby tłumy ciekawej gawiedzi, 
które na wezwanie nie chcą się ro- 
zejść, przykładnie ukarano przez zam- 
knięcie na dłuższy czas. 

Wreszcie uchwalono wysłać depu- 
tacyę do p. namiestnika złożoną z pre- 
zydyum miasta i pp. Marchwickiego i 
Stroynowskiego w tym celu, ażeby w 
sprawie rozruchów przedłożyć mu po- 
wyżej wyrażone życzenia reprezenta- 
oyi miasta i domagać się usunięcia 
wadliwości i nadażyć skonstatowa- 
nych uaocznie przez członków Rady 
miejskiej. « 


f Lwów d. 16. maroa, 

Nareszcie pa trzech dniowych da- 
remnych usiłowaniach polioyi, wśród 
których namasakrowano mnóstwo lu- 
dzi, — udało się wozoraj popołudniu 
wojsku przywrócić porządek i spokój 
bez użycia broni a patrole, złożone z 
25 huzarów, które objeżdżały wieczo- 
rem miasto nie dopuściły do najdro- 
bniejszych zbiegowisk. 

Policya całem swem zachowaniem 
się w czasie tych ekscesów udowodni- 
ła, iż nie jest wyówiozoną ani w utrzy- 
maniu porządku ani tem mniej w 
przywróceniu takowego. Bezradność a 
a zarazem niezwracanie uwagi na to, 
ilu ludzi zostanie pokaleczonych — 
było wozoraj w czasie południowych 
zajść zdumiewające. Policyanci z ka- 
rabinami lub pałaszami w rękach uga- 
niając za poszozególnemi grupami uli- 
ozników, potrącali i bili, kogo na dro- 
dze napotkali, nie bacząc czy to u- 
czestnik, choćby bierny zbiegowiska, 
ozy też wyłącznie tylko przypadkowy 
przechodzień. A postępując tak ener- 
gioznie, wcale tumultu nie uśmierzali, 
— przerzucali go tylko z miejsca na 
miejsce. 

Taka władza bezpieczeństwa nie 
daje mieszkańcom gwarancyi bezpie- 
czeństwa, to też nie chcemy wątpić, 
iż tylokrotnie omawiana reorganiza- 
oya tej nader ważnej instytucyi — te- 
raz juź na seryo i to bez niepotrze« 
bnej zwłoki dokonaną zostanie. 


KRONIKA. 


Lwów d. 16. marca. 


Depntaeya kady miejskiej przedło- 
żyła dziś rano p. namiestnikowi żale i ży- 
czenia reprezentacyi miasta z powodu roz= 
ruchów dni ostatnich. P. namiestnik odrzekł, 
że poczynił zarządzenia, które zapewniają 
spokój na dni następne. Przy tej sposobno- 
ści domagali się delegaci Rady pomnożenia 
straży policyjnej, co również przyrzeczono im 
wkrótce wziąć pod rozwagę. 


Ulica Trzeciego Maja była wozoraj 
zamknięta od strony ulicy Jagiellońskiej i 
Kościuszki kordonem piechoty. Zarządzono to 
ze względu na wybory, podczas których du- 
żo chłopów do starostwa się udawało. 

Z Makowa donoszą, że ks, Szpunder, 
wikary w Makowie, zwolennik ks, Stoja- 
łowskiego, i przez tegoż stawiany jako kan- 
dydat z IV okręgn Myślenice- Wadowice, zo- 
stał przez ordynaryat biskupi zasuspendo- 
wany. 

Na szlaku Ickany-Suezawa częście- 
wo podjęto na nowo ruch pociągów z dniem 
14. bm. Ruch pociągów nocnych zostaje na- 
dal wstrzymany. 

Epidemia. Tyfus brzuszny grasuje od 
kilku tygodni bardzo silnie wśród żełnierzy 
24 p. p. we Lwowie. W ciągu krótkiego 


ulica Akademicka 1. 3. 


stosunkowo czasu zachorowało okoła 80 żoł- 
nierzy, z których umarło 11. Obecnie znaj- 
duje się w szpitalu garnizonowym na uliey 
Łyczakowskiej przeszłe 40 chorych. 

Wybory. Na dzień wyboru dwóch po- 
słów z II kuryi we czwartek dnia 18. bm, 
będą poczynione te same zarządzenia, co w 
czasie wyboru z kuryi V. 11. bm. Wejście 
glównemi schodami, zejście drugiemi i bra- 
mą od strony północnej. Bez karty legity- 
macyjnej nikt do ratusza nie będzie wpusz- 
czony. Przy głosowaniu karta legitymacyjna 
zostanie dla kontroli ostemplowana, a zara- 
zem otrzyma każdy kartę do głosowania 
przy wyborze ściślejszym — tym razem bar- 
wy zielonej. Karty legitymacyjne niedoręczo- 
ne, tudzież duplikaty wydawać się będzie 
tylko na strażnicy ogniowej, gdzie również 
będzie przez ten dzień protokół podawczy. 
Utrzymanie porządku porucezone zostanie jak 
poprzednio uczestnikom magistratu i straży 
miejskiej, do której zarządzeń każdy winien 
bezwarunkowo się stosować pod zagrożeniem 
przymusowego wydalenia. Zatrzymywać się, 
lub agitować na kurytarzach nie wolno. 
Sprawozdawcy dzienników mogą otrzymać 
wolny wstęp do ratusza za okazaniem legi- 
tymacyi, po którą należy się zgłosić do pre- 
zydyum magistratu, 

W Stryju otwartą została z dniem 
dzisiejszym państwowa sieć telefoniczna do 
użytku abonentów. 

Nowy artykuł wywozowy. Niedaw- 
no na pewnem zgromadzeniu w Paryżu, 
gdzie przewodniczył hr. d'Haussouville, miał 
p. Cbailley-Bert wykład, w którym zachę- 
cał Francuzki do emigracyi do kolonij, w 
których niejednemu Francuzowi brak żony. 
W zgromadzeniu wzięła udział także pewna 
liczba feministek, które czy dlatego, że już 
przekroczyły wiek kanoniczny, czy też mimo 
tego na słowa Bert'a odpowiedziały krzykiem 
oburzenia. Wołały do niego: uwodzicielu ! 
handlarzu dusz! ty chcesz dziewczętami 
kupczyć! itd. Używały nawet wyrażenia, 
którego niepodobna wydrukować. Mimo nie- 
wieściej burzy, odezwa w myśl p. Berta 
wystosowana przez komitet  kolonizacyjny 
znalała posłuch. Około 100 kobiet zgło- 
siło się listownie z gotowością wyemigro- 
wania, a ze 40 nie mogło nawet wytrzymać; 
osobiście stawiły się w komitecie. Mniej wię- 
cej trzecia część tej cyfry zbyt już była po- 
deszła w latach, aby mogła się narażać na 
podróż morską bez niebezpieczeństwa, ale 
reszta liczyła od 18 de 30 lat i cieszyła się 
jak najlepszem zdrowiem. 


Ta kategorya będzie przedewszystkiem 
uwzględniona. Kontyngentu emigrantek do- 
starczyły nsuczycielki, szwaczki, modystki 
i tzw. babki, Było też kilka pań niewyraź- 
nego prowadzenia się, ale oświadczyły, że 
przenoszą stan małżeński nad cyganeryę. 
Jedna z pań wymówiła sobie, aby jej nie 
posyłano gdzieindziej, jak tylko albo do Al- 
gieru, albo do Tunisn, albo do Indv-Chin, 
ale reszta gotowa była iść dokądkolwiek. 
Ciekawą jest rzeczą, że w całym zastępie 
emigrantek nie było ani jednej pokojówki 
ani kucharki, widać, że boginie kuchni i 
domowego porządku są także we Francyi 
w wielkiej cenie. Taki exodus Francuzek 28- 
notowała już historya w szóstym dziesiątku 
lat naszego wieku. Wówczas chodziło o z8- 
Indnienie Nowej Kaledonii i po prostu wy- 
siano na tę wyspę 4Ó0U sierót dziewcząt 
s paryskich zakładów. Rząd wyposażył ka- 
żda i dał każdej kartę wolnej jazdy aż na 
miejsce. Skoro tylko przybyły na wyspę, 
zostały w lot rozchwycone, chociaż na kon- 
kurentów dopuszczał rząd samych tylko 
uosciwych i zamożnych gospodarzy, Z po- 
tomstwa żyje obecnie około 1500 mał- 
eństw. 

Z międzynarodowej konferencyi 
sanitarnej. W Wenecyi ukończyła onegdaj 
swe prace międzynarodowa konferencya 88- 
nitarua, która się zebrała dla obmyślenia 
środków do walki z dżumą. Zapadły tam 
następujące uchwały : Jest obowiązkiem ka- 
żdego kraju, w którym pojawi się dżuma, 
wszystkie inne państwa zaraz o tem zawia- 
domić i dowieść, jaki był początek zarazy i 
jej ewentualne rozszerzenie się. Domy i miej- 
sca, w których pojawią się pierwsze przy- j 


sinfekoyi. Na granicach zaprowadzone być 
mają kwarantanny 14-dniowe. Podróżni, 
przybywający z zakażonych krajów, muszą 
się poddać 10-dniowej obserwacyi lekarskiej. 
Dia okrętów zakażonych przyjęto następujące 
rozporządzenia: Chorych powinno się zaraz 
wysadzić na ląd i odosobnić; zdrowi muszą 
się poddać 10 dniowej obserwacyi lekarskiej 
— skręty zaś muszą być dokładnie odczy- 
szczone i zdesinfekcyonowane, 

Moskwa miasto liczy wedle ostatniego 
spisu ludności, dotąd tylko prowizorycznie 
zestawionego, około półtora miliona mieszkań- 
ców, Petersburg zaś milion mieszkańców. 

Mikroh łysiny. Prof. Saboureaud, szef 
laboratoryum Wydziału lekarskiego w szpi- 
talu paryskim św. Ludwika twierdzi, iż ły- 
sienie jest skutkiem t. zw. „seborrhóe gras- 
se. czyli nadmiaru płynu, wydzielanego z 
gruczołów łojowych skóry. Aby się o istnie- 
niu tej wady przekonać, dosyć jest podrapać 


padki dżumy, należy dokładnej poddać de- 
szkianą. 4 


powierzchnię skóry płytką 
tłusty, tą drogą otrzymany, poddać należy 
kąpieli w eterze i traktować wogóle tak, 
jak się traktuje płyny przy poszukiwaniu 
mikróbów. Rezultatem tych poszukiwań bę- 
dzie odnalezienie mikroba osobnego rodzaju, 
z kształtu podobnego nieco do mikroba su- 
chot. Otrzymane drogą kultury mkroby szcze- 
pił dr. Saboureaud na baranach i królikach. 
Skóra tych zwier”ą4t w bardzo krótkim cza- 
sie wykazała wszelkie cechy łysienia. Jeżeli 
tedy — kończy swoje wywody dr, Sabou- 
reaud — uda się medycynie zwalczać cho- 
robę skóry, zwaną „sćborrhće grasse“, usu- 
nięta będzie przyczyna łysienia, a więc i 
łysin więcej — nie będzie. 

U nas nie lepiej. Warszawski Wiek 
pisze : „Wszelkiego rodzaju dostawy stały się 
monopolem żydowskim. Przed rokiem ukoń- 
czono budowę koszar w Kraśniku i Lubli- 
mie. Kosztorys każdego z tych przedsię- 
biorstw wynosił około pół miliona rubli; 


antreprenerami byli żydzi, Teraz budują wjroli tytułowej. 


Dla dzieci! Dla dzieci! 
| Moderye sukienne 


Chełmie szpital również kosztem pół milio- 
na blizko rubli; i tu antreprenerem jest żyd. 
Dostawcą prowiantu dla warszawskiego o- 
kręgu wojennego jest żyd (Bregman). W ro- 
ku ubiegłym skończone budowę szosy z 
Brześcia do Chełma; antrepryzę tę oddano 
żydowi. W r. b. budują się trzy szosy: z 
Radzymina do Warszawy, z Trawnik do 
Włodawy i z Biszez do Lubomli; wszędzie 
antreprenerami są żydzi, Dostawa podkładów 
dla kolei nadwiślańskiej jest w rękach ży- 
dowskich. Ministeryum skarbu buduje w 10 
goberniach Królestwa Polskiego składy skar- 
bowe dla oczyszczania spirytusu. Budowa 
ich wyniesie od 5 do 6 milionów rubli, I tu 
wszystko jest w ręku żydów. 

„A walka z żydami jest prawie niepo- 
dobieństwem. Już przed licytacyą widzimy, 
że zanosi się na'smowę i rzeczywiście licy- 
tacya w pierwszym terminie nie przychodzi 
do skutku. Na drugiej licytacyi powtarza się 
jota w jotę to samo — iw rezultacie 
antrepryza dostaje się naturalnie żydom, Dla 
żydów niczem jast urządzić zmowę i to pra- 
wie jawnie, a zarazem w taki spesób, że 
niepodobna pociągnąć ich do odpowiedzial- 
ności. 

Walczyć skutecznie z żydami możnaby 
tylko wtedy, gdyby wykształcenie techniczne 
dosięgło szerokiego rozwoju, to jest gdyby 
skarb miał do swego rezporządzenia znaczną 
liczbę specyalistów-techników, którzyby mo 
gli przeprowadzić budowę sposobem gospo- 
darskim. Skoro wszakże tak nie jest, musi 
wszystko wpadać w ręce żydowskie. W Lu- 
blinie postanowiono zaprowadzić wodociągi. 
Koncesyę już wydano i to naturalnie żydowi, 
inżynierowi Weissblaittowi. A na jakich też 
warunkaeh ? Na lat czterdzieści z opłatą po 
40 kopiejek za 100 wiader, gdy w War- 
szawie płacą za tą samą ilość wody 12—15 
kop., a w Petersburgu 7 kop. Spryt żydow- 
ski zdumiewa doprawdy, ilekroć chodzi o 
wkręcenie się gdziekolwiek i zagarnięcie 
wszystkiego." 

Maffia sycylijska, która zresztą także 
jest specyalnością Sardynii, ma już bardzo 
szeroką sławę. Kto mówi o maffii, myśli za- 
razem o Sycylii, gdzie na równi z żebrani- 
ną jest bardzo zakorzeniona, tak, że stała 
się niemal instytueyą narodową w całych 
Włoszech południowych. Nie każdemu je- 
dnak wiadomo, czem jest maffia? Jest to 
stowarzyszenie złoczyńców, mających na ce- 
lu wyzyskiwanie społeczeństwa i te w naj- 
rozmaitszy sposób. Wieśniak, który sprzedaje 
taniej owocy, niż inni, mały właściciel ziem 
ski, robiący drugiemu konkurencyę, podlega- 
ją sodowi maffii, odbierają karę, najczęściej 
pchnięcie nożem, rzadziej już karę na dobyt- 
ku. Temi to środkami maffia teroryzuje mie- 
szkańców, wbrew prawom i władzom, Zresz- 
tą w gruncie rzeczy maffia nie byłaby spe- 
cyalnym produktem Sycylii lub Sardynii, 
jak wino marsala, gdyby nie dzika forma 
kary, jaką nakłada, to jest morderstwo no- 
żem, która jej tak smutną sławę wyrobiła. 
Wszakże w innych krajach trafia się bójke- 
towawie i to w najrozmaitszych formach, 
tylko, że w Sy-ylnii przestępstwa tego rodza- 
tn są już bardzo zakorzenione, chroniczne, 
jak, że ogarnęły oddawna całą wyspę. Maffia 


w stosunkach społecznych nie odwołuje się 
nigdy do władz, nie wydaje nigdy 
szkodników. ani poszkodowanych, my- 


i poszukiwania władz, a sama sobie spra- 
wiedliwość wymierza, posiada własne prawa 
i organizacyę. Głównem polem działalności 
maffi są małe gospodarstwa rolne; drobny 
rolnik i kupiec muszą się jej poddać, jeśli 
nie chcą zginąć. W miastach przybiera maf- 
fia cechę monopolu, na polu kredytu staje 
się lichwą, w przemyśle wyzyskuja zarówno 
robotników, jak i odbiorców, a nawet w ko- 
łach urzędowych, w zarządach intytucyi wy- 
twarza spółki, które, pomimo wyższych sta- 
nowisk, jakie jej członkowie nieraz zajmują, 
nie pogardzają temi samemi środkami groź- 
by i zemsty, jakie są popularne w niższych 
warstwach. Jak wiadomo, przed rokiem wy- 
łany został z Rzymu do Sycylii z obszer- 
nem  pełnomocnictwem komisarz rządowy, 
hr. Codronchi, aby oczyścić stajnię Angjasza, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. Marca 1897. 
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We czwartek drugi występ Miry Hello- 
równy „Carmena“ opera w 4 aktach Bizeta. 
Josago śpiewać będzie p. Myszuga. 

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin J. Korze- 
niowskiego (wznowienie) „Okno na pierwszem 
piętrze“ dramat w 1 akcie Korzeniowskiego 
oraz „Okrężne* komedya w 2 aktach Ko- 
rzeniowskiego. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Zemsta“ komedya w 4 aktach 
Aleksandra hr. Fredry. Wieczorem „Mignon* 
opera w 4 aktach Thomasa. Trzeci występ 
Miry Heller. 

* „Zabusia* oryginalna komedya Za- 
polskiej przedstawioną była w sobotę w War- 
szawie po raz pierwszy. Sztuka ta — pisze 
warszawskie Słowo — jest utworem nietyl- 
ko niemoralnym w treści a skrzywionym w 
formie, ałe, eo ważniejsza, obraźającym na- 
sze ustalone etyczne i estetyczne wyobraźe- 
nia. Dla publiezności polskiej, szukającej 
zawsze w dziełach oryginalnych poważniej- 
szej myśli i zdrowia duchownego, „Źabusia* 
p. Zapolskiej pozostanie komedyą niesmaczną 
i niesympatyczną, jako pierwsza próba wpro- 
wadzenia de naszej literatury dramatycznej 
pierwiastków obcych nam zupełnie i zgoła 
uiepożądanych. 

Treść sztuki p. Zapolskiej jest następu- 
jaca: Niejaki p. Jan Bartnieki ożenił się z 
paunga Heleną Milewską i jest bardzo z nią 
szczęśliwy. Kilka lat pożycia małżeńskiego 
przeszło w zupełnej zgodzie; mąż całem 
sercem kocha swą „Żabusięć, ona też kocha 
swego „raka“ i kilkoletnią córeczkę, którą 
nie wiemy dlaczego nazwała „Nabuchodone- 
zorem”*, Młoda kobieta jest istotnem bożysz- 
czem dla męża, rodziców, dla służby nawet; 
jedna tylko Marya, siostra Bartniekiego, 
trzyma się od niej zdaleka, podejrzewa ją 
bowiem o wiarołomstwo. I nie myli się, 
gdyż „Żabusia* szuka po za domem chwi- 
lowych miłostek i pod wpływem przelotnego ka- 
prysu gotową jest rzucić się na szyję pierwsze- 
mu lepszemu mężczyźnie. Ilu już miała w 
życiu kochanków — trudno odgadnąć; to 
tylko pewna, że w danej chwili zajmuje ją 
jakiś Julian, którego poznała w ogrodzie 
Botanicznym. Była kilka razy u niego w 
mieszkaniu i posunęła się nawet jeszcze da- 
lej, presząc go, by przyszedł do niej pod- 
czas nie obecneści męża. Posłuszny ko- 
chanek stawił się na uprzejme wezwanie, 
ale spotkała go niemiła przygoda; w kilka 
minut po jego przyjściu wrócił z miasta 
Bartnicki z siostrą. Żyjąca tylko kłamstwem 
„Żabusiać nie traci na minie i zwala wszy- 
stko na zamieszkałą w sąsiedztwie przyja- 
ciółkę Maniewiczową, która jakoby pragnąc 
uniknąć podejrzeń ze strony męża, wpuściła 
swego kochanka do mieszkania  Bartnie- 
kich. Dobroduszny i zaślepiony „Rak* wie- 
rzy słowom „Żabusi* i zgadza się wypro- 
wadzić Juliana na ulicę, Julian wychodzi 
ze swego chwilowego ukrycia na balkonie i 
radby zapewne jaknajprędzej uciec, ale na 
dredze spotyka Maryę Bartnicką. Ta ostatnia 
na jego widok pada zemdłona, kocha bo- 
wiem tego człowieka i przyrzekła zostać je- 
go żoną, jeśli zaś dotąd nie wprowadziła na- 
rzeczonego do domu brata, uczyniła to z o- 
bawy przed „Zabusią*. 

Boleśnie zawiedziona w swych uczuciach, 
Marya odchorowała ten wypadek, a gdy 
przyszła do zdrowia postanowiła ratować 
Jana. Zmusza więc „Zabusię* do wyznania 
mu całej prawdy. „Rak“ z początku nie 
wierzy niczemu, później dopiero, widzące łzy 
żony i siostry, oddaje się rozpaczy i je- 
dną tylko znajduje odpowiedź: „Pocoście 
mi to powiedziały“. Na widok bezgranicznej 
rozpaczy i boleści brata, Marya każe Hele- 
nie popełnić jeszcze jedno kłamstwo. Wszy- 
stko, co powiedziała przed chwilą, to żart z 
góry ukartowany, to mistyfikacya uplanowa- 
nia dla zabawy. I poczciwy, dobroduszny 
„Rak* wierzy temu oświadczeniu, uśmiecha 
się pobłażliwie i przyciska żonę do serca.. 

Oto treść sztuki p. Zapolskiej. Z samego 
jej podania każdy najprostszy umysł roz- 
strzygnie łatwo, czy tego rodzaju żywioły 
składowe nadają się do komedyi społecznej, 


jak nieraz i to słusznie, nazywają Syeylię.|czy postać taka jak „Żabusia*, możliwa 
Zadauie hr. Cedronchi jest bardzo trudnem |chyba w powieści jakiegoś Maupassanta, nie 


li w części już zostało spełnione, choć by-| należy do kreacyj zupełnie wyjątkowych, po 


łoby przesadą twierdzić, iż hr. Codronhi za- | prostu nieprawdziwych w naszem społeczeń - 
dał mafii cios śmiertelny. Najtrudniej | stwie. Alo nie tu leży cała szkarada i nie- 
wytępić mafię tam, gdzie władze rządowe! mny charakter utworu p. Zapolskiej. „Ża- 
do niej należą. W razie prodesu, świad. | busia* jest sztuką tendencyjną i istotnie 
kowie będą wszyscy fałszywie  zozna-| nową. Autorka pozwala żonom zdradzać mę- 
wali, bo stoją pod groźbą stowarzyszenia. 'żów, byle by ci nie o tem nie wiedzieli, 
Powiadają jednak, iż hr. Codronhi potra mężom zaś każe być wyrozumiałymi dla żon 
rozerwać sieć złowrogą, rozciągniętą nad w imię równouprawnienia. Zaiste, piękna 
wyspą. teorya, sle dzięki Bogu, nie łatwa do za- 
i szczepienia na naszym gruncie. Daleey je- 
! szcze jesteśmy od takiego nihilizmu moral- 
» ME nego, jaki p. Zapołska przedstawia w swej 
Sztuki piek ne. l abusi“ ; niebredko też chyba przyjdzie 
$ | pokolenie, które obojętnie patrzeć będzie na 

* Teatr wczoraj zupełnie inoczej wy- rozpustę kobiety i wiarołomne żony otaczać 
glądał niż zazwyczaj. Aż w najwyższe re- będzie takim samym szacunkiem, jak prawe 
giony sięgał dobry ton i _ elegancya. i uczciwe małżonki. Na szczęście „Žabusia“ 
Tewarzystwo lwowskie zajęło cały amfiteatr, nie trafiła na grunt właściwy dla siebie 
aby najprzód znakomicie się zabawić a na- u nas. 
stępnie przyczynić się do rozwoju nader po- 
żytecznego towarzystwa św. Wincentego á 
Paulo. Nawet loże abonamentowe były sprze-. 
dane a zebranie było nader wykwintne, tyl- e r 
ko niezbyt liczne, Wiele osób obawiało się Wynik wyborów 
widać wyjść wieczorem z domu. Onegdajsze 
porządki mogły istotnie trwogą napełnść spo- do parlamentu wiedeńskiego. 
kojnych ludzi i panie. Na przedstawienie, s 
złożyły się dwie wyborne i tryskające hu-l Lwów d. 16. marca. 
morem rzeczy: Blizińskiego „Dwie Blizny*: Wczoraj odbywały się wybory z ku- 
i Szutkiewieza pierwszy akt „Popychadła*. ryi gmin wiejskich : 

W „Bliznach* znakomitą czwórkę tworzyli _ w Dolnej Austryi 8 posłów, 
państwo Cichocka, Bednarzewska, Hierowski, w Górnej Austryi 7, 

i zwłaszcza Woleński, W „Popychadle* zaś w Saloburgu 2, 

w scenach zbiorowych jaśniali pp.: Żela-| w Karyntyi 4, 

zowski i Gostyńska, w innych zaś p. Bedna- | w Krainie 5, 

rzewska, której sekundował p. Nowacki, na Morawie 11, 

Na zakończenie odśpiewano drugi akt „Ja-' na Ślązku 3, 

sia i Małgosi". Oklaskiwano bardzo gorąco jakoteż z drugiej kategoryi ciała 
końcową scenę z aniołami i panie Bohussó- wyborczego: w Tryeście 1, a na Bu- 
wnę i Kliszewską, kowinie w wielkiej własności 3 pọ- 

Repertoar teatralny. ' słów. 

We środę po raz pierwszy „Przekupka Dziś 16. bm. wybierają gminy wiej- 
warszawska" obraz historyczny w 5 aktach skie w Galicyi 27 posłów, a gminy 
Adama Bełcikowskiego z pnią Stachowicz w so w Istryi i Gorycyi po 2 po- 
SLOW. 


niszczy, wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 
jakotuż u starszych | 


Mydło : ziołowo-hygieniczne ka. Kneippa 


Nr. 76. 


Górna Austrya. 


Line d. 16. marca. 

Przy wczorajszych wyborach z Gór- 
nej Austryi z kuryi większej wybrani 
zostali: z okręgu Line dotychczasowy 
poseł Plass, w okręgu Freistadt do- 
tychczasowy poseł Rammer, w o- 
kręgu Rohrbach Schachinger, w 
okręgu Schärding dotychczasowy po- 
sel Zehetmayr, w okręgu Ried do- 
tychczasowy poseł Doblhamer, w 
okręgu Wels dotychczasowy posel 
Wenger i w okręgu Gmunden do- 
tychczasowy poseł Rogl. Wszyscy wy- 
brani należą do stronnictwa konser- 
watywnego. ` 


Austrya Dolna. 


Wiedeń d. 16 marca. 
Przy wczorajszych wyborach w Au- 
stryi Dolnej z kuryi wiejskiej wybra- 
ni zostali: w okręgu St. Pölten W ohl- 
mayer, w okręgu Amstetten dotych- 
czasowy poseł Uberndorfer, w o- 


kręgu Krems Vergani, w okręgaj 


Zwettl Hofbauer, w okręgu Mistel- 
bach Schreiber, w okręgu Neustadt 


z Paryż d. 16 marca, 
Goblet interpelowany w Izbie w 
sprawie kreteńskiej oświadczył, i 
Francya nie weżmie udziału w akcyi 
przymusowej przeciw Grecyi. 
Hanotaux zaś oświadczył, iż mo- 
Garstwa zgodziły się na następujące 
punkta: autonomia Krety z uznaniem 
sułtana jako suzerena; — odwołanie 
wojsk greckich ; — odwołanie wojsk 
tureckich z wyjątkiem tych, które po- 
zostaną w miejscowościach przez za- 
łogi europejskie okupowanych; — ka- 
żde mocarstwo wyszle 500 do 600 żoł- 
inierzy na Kretę; — jeżeli Grecya na- 
tychmiast wojsk nie odwoła, zostaną 
zastósowane środki przymusowe, a mia- 
nowicie blokada, a nadto w razie po- 
trzeby także blokada niektórych punk- 
tów greckich. Polityka odrębna byłaby 
dla Francyi niekorzystną, gdyż spra- 
wa kreteńska zostałaby z pewnością 
i bez Francyi, a w takim razie prze- 
ciw interesom Francyi uregulowaną. 
Rząd więc proponuje Izbie, aby Fran- 
cya wzięła udział w pracach nad pa- 
jcyfikacyą Krety i prosi o wotum zau- 


pn 


ponownie Troll, w okręgu Hietzing j fania. (Okłaski). 


ponownie Polzhoffer — wszyscy 
ci wybrani są antysemitami. Wre- 
szcie w okręgu Korneuburg wybrany 
został Rieg A r ze stronnictwa nie- 
mieckiego katolicko-ludowego. 


Morawa. 


Berno d. 16 marca. 


Charakterystycznym objawem wozo- 
rajszych wyborów z kuryi wiejskich 
w Morawach jest, iż ani jeden liberał 
wybrany nie został, Wybrani zostali: 
z okręgu Berno Martinek, w okrę- 
gu Kremsier Vychodil, w okręgu 
Littau ponownie Svozil, w okręgu 
Boskowitz Heimrich, w okręgu 
Iglau Pospisil, w okręgu Auspitz 
Prażak, w okręgu Węgierski Hra- 
dyszcz ponownie Roskoszny, w o- 
kręgu Mesertisch ponownie Seichert; 
wszyscy ci byli czeskimi kandydatami 
kompromisowymi; dalej w okręgu Neu- 
tischein wybrany został Seidel z ka- 
tolicko ludowego stronnictwa, a w 
Zneim Neun teufel chrześcijańsko- 


socyalny. Sac 
azk. 


Cieszyn d. 16 marca. 


Przy wozorajszych wyborach na 
Slązku z kuryi wiejskiej wybrani go- 
stali: w okręgu Cieszyn ponownie 
Świeży, w okręga Opawa Herz- 
mansky z aita E stron- 
nictwa ludowego, a w okręgu Freu- 
denthal niemiecki narodowiec Kaiser. 


Salcburg. 


Salcburg d. 16. marca. 
Przy wozorajszych wyborach z ku- 
ryi wiejskiej w Saleburgu wybrani 
zostali: w okręgu Salcburg Keil, w 
okręgu St. Johann Fuchs, obaj kle- 
rykali. 
Karyntya. 
Klagenfurt d. 16. marca. 
„.Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi wiejskiej w Karyntyi wybrani zo- 
stali: w okręgu Klagenfurt Einspie- 
ler Słowianin klerykał, w okręgu St. 
Veit ponownie Tschernigg, w o- 
kręgu Villach ponownie Ghon, w 
okręgu Spital Wwernisch. Trzej 
ostatni należą do katolicko-ludowego 
stronnictwa niemieckiego. 
Kraina, 
Lublana d. 16 marca. 
Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi wiejskiej w Krainie wybrani zo- 
stali: w okręgu Lublana Sustercie, 
w okręgu Adelsberg Zilnik, w okrę- 
gu Krainburg Pogacnik, w okręgu 
Rudolfswerth ponownie Pfeiffer, w 
okręgu Gottsche ponownie Povse. 
Wszyscy wybrani są Słoweńcy kle 
rykali. 
Bukowina (wielka własność). 


Czerniowce d. 16. marsa. 

Przy wczorajszych wyborach z ku- 

ryi wielkiej własności na Bukowinie 

wybrani zostali ponownie dotyczasowi 

posłowie Zurkan, Stefanowiczi 
Wassilko. 

Styrya (V. kurya). 
Grae d. 16 marca. 

, Przy ściślejszym wyborze z kuryi 

piatej w Graou wybrany został socya- 

= Resel. Antysemita Gutjahr u- 

padł. 


Wypadki na Wschodzie. 


(xelegr. „Gaz, Nar.”) 
Wiedeń d. 16 marca. 

Program wspólnej akcyi mo- 
carstw w sprawie kreteńskiej jest 
następujący:  Równoczesne blokady 
Krety 1 greckich portów zwłaszcza 
Pireusu; równoczesne wycofanie wojsk 
greckich i tureckich z Krety; mięsza- 
na okupacya Krety, która jednak roz- 
ciągać się ma tyłko na najważniejsze 
miejsca portowe; zaprowadzenie na 
Krecie stanu przejściowego aż do u- 
stanowienia autonomii; zamianowanie 
generalnego gubernatora Krety przez 
mocarstwa. 

Przymusowe wyrugowanie Vassosa 
z Krety nie jest projektowane. Jeżeli 
Vassos na wezwanie mocarstw nie w: 
cofa się z Krety, zostanie wskutek 
blokady poprostu zagłodzony. 


Z Petersburga donoszą, że na tam- 


p 


tejszym dworze pojawiły się intrygi, 


które chciały skłonić cara, by w ak- 


cyi mocarstw przeciw Grecyi nie wziął 


udziału. Gdy jednakże Murawiew za- 


groził, że poda się do dymisyi, jeżeli 
intrygi, które mu w drodze usiłują 


Meline oświadczył, iż byłoby nie- 
rozsądkiem tworzyć stan rzeczy, któ- 
ryby musiał wywołać ogólną wojnę. 
Dlatego Europa nie może zezwolić na 
aneksyę Kiety przez Grecyę. Jako je- 
dyny środek utrzymania pokoju uwa- 
ża koncert europejski zmuszenie Tur 
oyi do zaprowadzenia reform, bez któ- 
rych Turcya by się rozpadła. 

Wniosek Gobleta, aby tylko taką 
politykę zagraniczną Aee kół któ- 
raby odpowiadała interesom i trady- 
cyom Francyi upadł, a oświadczenie 
rządu przyjęła Izba 356 głosami prze- 
ciw 783. 

Natychmiast po tem głosowaniu 
pgazedi do Tulonu rozkaz, aby jeden 

atalion wsiadł na okręt 1 odpłynął 
do Krety. 
Rzym d. 16 marca. 

Agencya Stefaniego donosi, że wszy- 
sey admirałowie otrzymali już rozkaz 
ogłoszenie blokady Krety. 

Kandya d. 16, marca. 

Miasto wystawione jest na łup plą- 
drującego motłochu. 

W Rhetymno dzięki interwencyi 
konsulów sytuacya nie jest tak kryty- 
czna. — Wybuchła w kilku miejsco- 
wościach ospa. 

Ateny d. 16 marca. 

Na pancerniku rosyjskim eksplo- 
dowała bomba w chwili, gdy ją wkła- 
dano do lufy armatniej. AN wie- 
ży okrętowej zburzona. Zginęło 9 ofi- 
cerów i 15 marynarzy, a 15 jest oiężko 
rannych. 

czoraj odeszło stąd 5000 żołnie- 
rzy na granicę turecką. Ludność że- 
gnała ich z zapałem. 
Ateny d. 16 marca. 

Przeważnie zapatrują się ta pessy- 
mistycznie na sytuacyę. Rząd grecki 
w ustnej nocie oświadczył podobno, 
że doszedł już do ostatecznych granie 
ustępstw i nic więcej uczynić nie mo- 
że. Oczekuje więc wręczenia ultima- 
matum i rozpoczęcia pokojowej bloka- 
dy. Ewentualność ta nie przeraża zby- 
tnio ludności. Pisma, które dotychczas 
odzywały się w tonie umiarkowanym, 
oświadczają, że na Europę spada cała 


J {odpowiedzialność za wszystkie wypa- 


dki, gdyż nie chciała przyjąć sprawie- 
dliwej propozycyi Grecy1 załatwienia 
sprawy kreteńskiej, 
Paryż d. 16. marca. 
Dzienniki poranne zadowolone z 
wczorajszego wotum Izby i sądzą, 
że dla Francyi byłoby rzeczą tru- 
dną, a nawet wręcz niemożliwą wy- 
stąpić z koncertu europejskiego. Mi- 
mo to jednak nie tają niektóre dzien- 
niki pewnego zaniepokojenia o przy- 
SZŁOŚĆ. 
Kanea d. 16 marca. 
Miejscowość Kissamo zbombardo- 
wali powstańcy do szczęta. Tylko fort 
ostał się pociskom. Znajdująca się w 
nim kampania piechoty tureckiej i od- 
dział artyleryi osaczone są ze wszyst- 
kich stron. 
Londyn d. 16 marca, 
Times donosi, że ścisła blokada 
wybrzeży Krety rozpocznie 
się jak najrychlej, może nawet dziś 
jeszcze. j 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 16 marca. 
Sędzia pow. Piskozub przenie- 
siony został do Tyśmienicy. 
Zamianowani zostali sędziami po- 
wiatowymi adjunka: Nowak z Bro- 
dów dla Zaleszczyk, Panesch z Dro- 
"hobyczą dla Kosowa, Wisłocki z: 
Dobromila dla Horodenki, Wiczkow 
ski z Tarnopola dla Obertyna, Ale- 
ksiewicz ze Dzczerca dla Uhnowa, 
Lewicki z Radymna dla Wiśniow- 
czyka. 
Sekretarzami rady zamianowani zo- 
i stali: Scibor Rylski z Wiśniowczyka 
dla Lwowa, Fried ze Złoczowa dla 
Lwowa, Zubrzycki z Brzeżan dla 
Złoczowa, Zawadzki dla Lwowa. 
Wiedeń d. 16 marca. 
Na zwołanem wczoraj przez ży- 
dowskich fabrykanków zgromadzeniu 
robotników, uchwalono bojkotować an- 
tysemickich przemysłowców i restan- 
ratorów. 


i 
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stanąć, nie będą usunięte, — car sta- 


nął po stronie Murawiewa. 
Na składzie także wszelkie 


preparaty | zioła ks. Knelppa. 


"O 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


mr mmm A A WN m a a m 


firma: 


Jedynie w. drogueryi 
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel 
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Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 16 marca. (Teleg. (Gaz. 
Nar.) Wozoraj ukonstytuowało się w 
biurze austr. Zakładu kredytowego to- 
warzystwo akcyjne dla przemysłu naf- 
towego, mające siedzibę we Lwowie. 
Prezydentem tego towarzystwa wy- 
brano Gustawa Mauthnera, dyrektora 
Zakładu kredytowego, a _ wiceprezy - 
dentem Juliusza Błuma. Do rady za- 
wiadowczej weszli między innymi pp. 
Hipolit Bohdan, Stanisław Brykczyń- 
ski i dyrektor lwowskiej filii Zakładu 
kredytowego p. Posner. Dyrektorem 
handlowym Towarzystwa zamianowano 
p. Arpada Csonkę. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 16, marcu 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216:50 do 220—.* Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285— do 288*--, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 396— do 
400-—. Banku kredyt. galic. po 200 zł w. a 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 sł. 190— do 202—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40, koronowe 9670 do 97-40. 50, z 10%, 
prem. 11020 do 11090. 41° los w 50 lat 

00:— do 10070. Banku krajowego 4'/,%/, los w 
51 lat. 10050 do 101-20. Banku krajowego &°/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, i emisya) 97:80 do 9850. 40/ los 
w ál! lat. 97:60 do 9830. 4*/, los. w 56-latach 
97-40 do 98:10. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:70 do 98:30. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 59, 103:— do ——' Kom. bauku 

rajowego 50%, w. a. IL em. 102:— do 10250. 
Pożyczka krajowa 69, w. a. 105— do —— 
41/,9/, 100:20 do 100:90. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27 — 
Losy miasta Stanisławowa —*— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5:73. Napo- 
leondor 9:51 do 9:61. Półimperyał 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26:50 do 1:27:50. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59:10. 

Wiedeń dnia 16. marca, Pizy za- 
knięcin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
3861:37, Kredyty węgierskie 398 50, Uniun- 
bank 154:50, Länderbank 254 Bu, staatsbu:y 
286:50, Lombardy 87:25, kolej północno- 
wsokodnia 26850, tytoniowe 26650, Rin:: 
1389—, Alpiny 82:50, renta majowa 99 45, 
losy turec. 45:50, Marki 58:72. 

Berlin dnia 16. marca, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 287-— (86075), staatsbany 14790 
(847-12), lombardy 3810 (88'79). 

Frankfurt dnia 16. marca, Przy 
zamknięciu wozorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30575 (86101),  statabauy 299-87 
(347:20), lombardy 77:— (8876),  alpiny 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritót. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 marca, 


Hotel Żorda. K. br. Kirehbach z Sta- 
nisławowa, F, Hubicki z Wiednia, J. Ne- 
methy z Marburga, A. Kossmann z War- 
J. Laube i T. br. Leonhardi z 


wicza we Lwowie. Ks 
Rohatyna, S. Smalawski z Podniestrzan, J. 
Fink, A. Zawadski z Krakowa, dr. Ad. Ja- 
rosz z Nowego Sącza, T. Biliński z Rosyi, 
J. Łakomiński z Berlina, K. Lewicki z 
Śniatyna, J. Bóhm ze Stanisławowa, E. 
Stauber z Wiednia, F. Wiszniewski z Ko- 
łomyi, Z. Janicki z Żółkwi, A. Dąbrowski 
z Tarnopola, Z. Masłowski z Tarnowa, K. 
Traczewski z Jaworowa, A. Piotrowski z 
Pragi, R. Sekieta z Liska. 


Wadesiune. 


(Za tę robrykę redakcya mie odpowiada! 


Liebieg (maj: mięsny-Pepton 

ze względn łatwego trawienia, zaleca sią z wiel- 

kim pożytkiem do odżywiania owabionych i cho- 
rych osób. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


Specyalista w ohorobaoh uszu, nosa,gardła i krta n 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje 11—12 I 3—5 ul. Grodziokich 4 I. piętr.o 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We środę d. 17 marca 1897 r. 
Po ras pierwsty: 


Przekupka warsziwska 


„|Obraz historyczny w 4 aktach a 5 odsłonach 


Adama Bełcikowskiego. 


Osoby: 
Tadeusz Kościnszko p. Woleński 
Generał Dąbrowski p. Tins 
Generał Zajączek p. Kiczman 


Ks. Józef Poniatowski p. Hierowski 


Magda pni Stachowiczowa 
Jakób, strzelec p. Wysocki 
Wańko p. Walewski 


Manstein, generał pruski p. Kwiatkiewicz 
Szekuli, pułkownik p. Swaryczewski 
Kapral pruski p. Kasprzycki 
Król Stanisław August p. Chmieliński 
Pani Grabowska pni Kwiecińska 
Pani Hetmanowa pni Cichocka 
Goniec z Wielkopolski p. Jasielski. 
Żołnierze polscy, kosynierzy. 
Rzecz dzieje się w obozach Kościnsski 
i pruskim, 
Początek o godzinie 7 wieczór. 


miann WE 


Żorża. 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 


Próbki na Żądanie gratis, 


W TRUSKAWCU 


TRY Ok: Stary Cognac 


KSIEGARNIA Aude Dra r 
poleca: s wina własnego chowu, dostarcza od naj- 


MIŁKOWSKIEGO w KRAKOW 

Awancin M. O. Tow. Jez. — Rok Ch naga ej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
siusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień Kog Ë pie ga Sw sądy 2 ue 4 złr. 
roku o życiu i nauce Pana naszego Jezus? a ae ceneny ertl, właściciel 
Chrystusa. Z łac. przer. O. AL. Jełowicki. óbr, zamek Golitsch przy Gonobltz w Styryi. 
Wydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele- 
gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct. 

Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek su- 
mienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 
35 ct. 

Chwila adoracyi u stóp Pana Jezusa, 
niepojęcie ntajonego w Przenajśw, Hostyi. 
Cena ad m z tt 12 ct. 

— Kazania pasyjne 
irki Spory) Cena lzłr. a. 80ot. z prze- 
syłką 4 złr. a. oprawne 2 złr. a. 30 ct. 
z przesyłką 2 zir. a. 50 ot. 

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct, 109 
Er a i złr. 50 ct., z przesyłką I złr. 70 
Eye bardzo wiele innych rozmyślań i mo- 

w. 


„Uwagi nad Meką Pnńską wyjęte z ka- 
zań najsławniejszych meoweów Kościoła. 
Cena 30 ct. z przesyłką 35 ct. 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeeiw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 


pertach po 20 ct. w markach. J. An- 
genfeld, c. k. właściciel przywilejn, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


RZYTWY znakomite angielskie i z So ZDK w popołndniowych godzi- 
fingen ( (pod COREEI A Hirao wy- nach może bardzo sanio udzielać lek- 
miany) po 150, 2:—. , 3— 1850|cyj fortepianu, (Uczeń, konserwatoryum 
Paski do brzytew po et. 25, a 1—, 1:20|Mikulego.) Wiadomość: Żulińskiego 9. 
i 1:40. Czarki metalowe z pondziami ==" RW 
złr. 1-—, poleca Piotr Ohrząstowski, hamt- 
del żelazny we Lwowie, plao Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


SZUKAM DZIERŻAWY FOLW „POLWAREU 
oło 250 morgów urodzajnej gleby, : : rd 
z dobremi budynkami i domem mitszkal- Poszukują umieszczenia : 
nym, w pobliżu miasta lub kolei. Zgło- Nanczycielka Polka z kilknletnią 
szenia: 1. Pele w Rzeszowie. 520 rata nczenica „Hotelu Lambert“ bie- 
REATNOŚĆ na wsi, t j. dom murowa- pan Bohra: skiem  niemieckiam REA 
ny, bndynki gospodarskie, 10 morzów| Nauczycielka Polka w średnim wie- 
pola razem z łąką, w cenie do 3000 zir. ku, z patentem poznańskim , pianistka, 
adr do sprzedania. Zgłoszenia: Michał|piegłą w franouskiem , niemieckiem iid. 
reń w 


owitnie p. Mszana k, Bartatowa.|  Nauezyelelza Alzaika z dyplomem 
SPÓLNĄ, gremialną naukę język» 


francuskim, biegła w franeuskiem , nie- 
W franeuskiego t poprawnej wym». 


mieckiem i 'muzykalna, 
wy udziela w swojem mieszkaniu profe- Nanozyelolki Nlomki dyplomowane: 
Bor, który dłuższy czas w Paryżu przeby- 


Łaskawe zgłoeszen'a przyjmuje: Biuro 
wał. Posiada dokładnie język z akcentem = r 74 podji kiaronkiem «nne 
paryskim i udzie'ał już ruukę tegoż za 


ezycielki A. Koeczorowskiej w Poena- 
granicą z powadzeniem. Pierwszy tydzień r 


niu, św. Marcin 68. 
bezpłatnie, następnie: za naukę wspólną ZADCA DÓBR praktycznie i teoret 
Gresilóg mieeiosanih o godum 4 pit R cznie wykształocny, aeaa hady 
AE FN kali (15 soidin EK Przyjąłby także miejsca kontrolora lub 
za 6 miesięc 15 zł. Dochodząc, 2%  naukejiagora Adres: Józef Hanasiewicz, w Mo- 


osobną poje ynczego uczria miesięczn Hoj atamadg calhstzacz Adnak MA 
(15 godzin) 10 zł. Pp. uczniowie raczą ła pe WYDZIERŹAWIENIA od 24. mar- 
ca 1898 folwark 280 morgowy probo- 


skawie zgłaszać się listownie (pocając 
rzucać dojstwa lao. w Konkolnikach ;poczta i stacya 
526 


ki, energiczny, postępowy gospodarz 
poleca się. „Rolnik“ , poste restante Bol- 
szowce. 532 


swój dokładny adres) i listy 
pa LPA — jako „poste restan |Bołszowce. 


te”. H. re" AKW Er "eq E Y 
IJ ZADCA. posiadający stndya rolnicze 
JP308Bx, W pokorze podpisana wdowa RT dioda prak skejkę poleca SĘ 
So 


po dyetaryuszu udaje się z prośbą do| \dres: Mirski, ołów. 
Litości wych serce współczujących matek i 


owi o względy nad drobnemi 4 dziećmi |JYREMIOWANE medalami tntki Niemo- | DASienne jęczmiona , Owgy, 


Eo pozostały bez opieki, gdyż matkaj ł 
nieszczęśliwych sieróż także jest obecnie | NN 
chorą , a więc nędza i rozpacz owładnęł: Krajowy wyrób atrameutów i farb stam- 
tą rodzinę wynędzniałą z niedostatku. O|pilowych W. SOŁTYSA w Zamarsty- 
łaskawą pomoc uprasza: Elżbiera Skórska nowie (pod Lwowem) wysyła 


w Przemyślu, ulic. Kaciubka boczna l. 6 Antracen najlepszy 2 litry 90 ct. 
OZ E 
na konie, własnego wyrobu, 


z opakowaniem. 530 
Koce Z owczej "wełny, duże, moe 


ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lb) [jrzeęwka owocowe. 


żółte z czarnem, po mł. 6-50 sztuka syrze- 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany. Jabłonie i gruszki 3 i 4-letnie, karłowate, 
po Gzęści kształcone w najnow. i na nasz 


klimat najzdatn. gat. jak: Bismzrk, Eva, 
Kartofle nasienne. Kaiser Alexander itp. po 40 i 80. et. 
Dom : Lnbycza królewska poczta, Gali |zereśnie i wiśnia wys. pien. Ż-iet, korony 


jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


a, ofiaruje: „Blanc Riesen“, „Erste von|50—60 ct. Reineolaudy i węgierki wya 
romsdorf*, „Reichskanzier”, spad | 3-let. korony 70—80 et. Maliny 1 i 
Kurfürst“, „Szampiony“ ZA 100 kg. razy owooujące, z dużym owocem, 100 


1:50 przy” odbiorze wyżej od 10 = pe sztuk & złr. Porzeczki z duż. czerw. owo- 
po Mr. 1770 przy odbiorze niżej 10 m. etn.|cem 100 szt. 8 złr. Agrest dnży angielski 


jo stacja Lubycza Również: „Dołęga”,] w rozmaitych gatunkach, sztuka 25 et. 
H orozak“, „Szaraczek*, „Magnum bo 
nam*, Goldene Roso“ + „Early rose“ Rośliny kwiatów. 


„Schnaefiocke*, „Diamant* 100 kg. złr, 3.|Flance szparagowe silne 2-letnia, 100 szt 
Dalej : „Edelweiss* » „Nześciotygod niówka|1:50. Konwalie do foreowania 100 szt. 2 zł. 
polepszona* 5 kg. z woreczk'em 80 ct.|Kamelie i Azalee 1 złr. do 1:50. Rhodo- 

50 kg. złr. 5>—. Do siewu: Jęczmień „Che- dendron z paczkami 1:50 do 2 złr. 
ralięr” 100 kg. złr. 5—, owies „Colum- 
bus“ 100 kg. zr. 8:—, pszenica letnia 


„Riesen Sommer-Wvizen* 100 kg. złr, 9'—, 
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 


Towary KOLODIAINO | esz, ost, Dra 


i owoce południowe po cenach fabrycznyeh 


w najprzedniejszej jakości Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka 
‘w handlu 49200 swym świeżo wrządzowym składzie we 


na a A ZM 
DL Markiewicza WO LROWIE ta prot da roma 
Gorzelnik. ADOLF KAMPEL 
Lwów, ul. Karola Ludwika 29 
Skład wszelkich 
materyałów budowlanych, 


sprzedaje taniej niż wszędzie 
portland cement, wapno skallste i hydran- 
liczne, wyroby cementowe I sztelngutowe, i 
cegłę ognietrwałą , ogniotrwałą papę da- 


Płótna, Bieliznę stołowa, 


Wszechstronnie a 
w swojem zawodzie, samotny, z 
dłuższą praktyką i dłuższem po- 
bytem w jednem miejscu, posiada 
dobre świadectwa z- wiekszych 
gorzelni księstwa Poznańskiego. 
Obecnie czynny w Sląsku dolnem 
u Niemca, poszukuje od lgo Lip- 
ca 1897 r. trwałego miejsca. ohową, asfaltowe płyty izolacyjne , dysty- 


lowaną smołę wąglową, KA OLINEUM, 
Zgłoszenia prosi nadesłać franco jakoteż w owóle wszelkie materyały budo. m 


do i GneQ cy pGazety Jando- winne, rgoząe za dobroć tychże, 
wej“ wowie pod lit K Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry: 
1849. cia dachów dachówką, łupkiem i papą o- | 


Pewne małe "Telefon Nr. 460. 103 
przedsiębiorstwo denne | 
dające się zaprowadzić w każdym domn, wiadomoś ci | 


wym ee żadnego kapitału. Ar- 
a me walor atis i franco za nadesłaniem 


restauratorów, kawia- 


tykuł A ir pe zarobek b) miotag 
wnion o listu dotączyć markę na dzie- u 
ta a sj Y. fidnpców. 8. A. Bauer & Co. 

ien, I, Hohenstaufengasse Nr. 7. 


slęć centów.  Adresować : Eggart a pia " 
Malland (itallea). 


Uwagi godne ! 


` Wysyłam towary kolonialne, 
południowe, produkta węgierskie: 
smalec słoninę, wina, śliwki, po- 


Jidpnie prawdziwą 
Masę tacki; 


widła węgierskie i bośniackie, 

w cenach dziennych. Cenniki hur- i prawdziwe 

towne wysyłam granco. Zlecenia 

odwrotnie wykonane uskuteczniam. il IBIJ IIS J we 
Upraszając o łaskawą pamięć, po- forda 


zostaję z poważaniem 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt, IV. Bastya-ntcza 20, 
dom własny. 1605 


Lwów, ul. Żółkiewsku 1. 3. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| REA Aaea o aaay LE DLL SE EE TY ZE D ROW ARA WZORY OJ DOP OOOO AA rE Z 


ZADCA-EKONOM w sile wieku, rzut- | W3A> nssienie świeże i pewne na grunta i 


Ogród handlowy Lubycza królewska. l przyjmuje prenumeratę na wszel- 


OE: 


gniotrw"łą po cenach umiarkowanych. f 


k” 


DETERE TES 


W. CZOPP| 


Cenniki odwrotną poeztą. i 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. Marca 187, Nr. 76, 


leczy się Z nadzwyczajnym skutkiem: 
wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


HOFFA 


dla chory eh i 


JÀ 


O>Osk 


Prospekty i cenniki gratis 


Bb 


ca 


i franco. 


A 


MOCE AA RAAR KT EEEE EET AG AE KE AAE ZA na e A WEP AA AAA PA | A a o a a ma a 


reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 


Obszerną broszurę 
zarząd. — W pierwszym i trzecim sezonie .o 30%, taniej. 


o Truskawcu wysyła na Żądanie 


bio 


1277 


= 


szczególnie w chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, blednicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 


zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruckera, Haya, Blumenfelda, Wł. Tepy; w drogueryach pp.: Frendmanna, Menkesa i w handlach korzennych pp.: K. Bałłabana, 
AE: Alberta Szkomecni w Samborze nu Jana Zacbarskiego ; a także wprost u Jana Hoffa, ©. k, nadwora. Rawy ak e I. Arahen, Brtunerstrasso 8. 


RA Imrjlacye Piersiowe 
KASZLE 
FLEGMY , 


BEZSENNOSC 
Paryż, 28, ul : | ul : Bergdre 


lascha, Wewior- 
giiego, Ehrbara, 
i Rucker? 


i Krzyżanowskieg o 


1947 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) x 
własnego zbioru z Obszaru dworak, Boró-|% 


suche lub mokre, zupełnie liche, na past- |$% 
wiska wyborna roślina, raz zasiana trwa |$ 
kilka lat. Jeden korzec wraz z woikiemiE$ 
korztuja 4 złr. w. a, przy zakupnie I 
korcy dodaje się korzec bezpłatnie ; na wa- 
ge 100 kilo 30 złr. Zamówienia uskutecz-|E$ 

nia J. Bulsiewicz w Bochni. 


500 beczek do sprzedania, ; 


U niżej podpisanego znajduje się 500 
beczek do sprzedania, a mianowicie po 
następnjących cenach: 
od 15 do 25 litrów za sztukę złr. 1'25 

r 


o Podo > „ 135 
n 40 „50 , „ 155 
n OW GD Wo 5 „ 185 
10% „680 45 n n 

„ 100 „110 2:30 


"Oprócz tego beczki rozmaitej wielkości |% 
po 2 ot. jednolitrowej pojemności. - 

Beczki zrobione są z najlepszego drze 
wa dębowego. Ceny rozumieją się ze stacyi 
Munkacz i cechowane. 

Inne roboty bednarsiie wykonują się 
jak najlepiej i liczą się jak najtaniej, 

Przy zamówieniach należy nadesłać 
czwartą Gzęść ceny. 1606 


Sztreha Endre, bednarz w Munkaczu. 


Julian br. Bruaicki 
w Podhorcach p. Stryj 


poleca 1503 


karto- 
fle; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco. 

Emil „Weiner 


FFWNĘREKIETECWNEZEH 
Karol Buchstab 
ulica Karola Ludwika 1. 33 


konees. przez Wys. e. k. Namiestnietwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeń 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 


kie istniejące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze- 
tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557 


z” PELE WAW 


Woll 


aProSzki 8. 


ESV zy 


| Sa Tylko prawdziwe, jeżeli każda ję opatrzona jest marką =" A. Molla i Anae plomba ołowianą „A. Moll“. 


Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym 5 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej p!tombowanej fiasz 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


z 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód minaralnych: 


5 1594 


r Eo zaj DUE ip ieina- inini 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


WE” Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 
Gona zapieczętowanego oryginalnego pudstza 1 złe, waluty austr. 


KANTOR | 
c.k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizji. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


e RZA m x asik 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


poleca 1488 


wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 


pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile klełk owania. 


Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i e. k. 


sBtacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenniki, oferty, wzory gratis i franco. 


Saxlehnera 


YYY oda gorżizza 


H Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia i 


pierwszych powag lekarskich : 


meg Szybki, pewny i łagodny skutek. a 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. $ 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek njemnych $ 


(| następstw. Dawki małe. + 


Oelem ochrony przed beawartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


OE WODY ZE 


Wybitne dyetetyczne własności napoju 
kakao zyskują stale coraz większe uznanie. 
W przeciwieństwie do kawy i herbaty jest ono 
nie tylko podniecającym napojem , lecz i środ- 
kiem odżywiającym, a ma tę wielką zaletę, że 
nie wywiera żadnych zgubnych skutków, Dla- 
tego kakao Van Houtena uznane jako dobre 
kakao , jest ogólnie używane. Van Houtena 
kakao jest przyrządzone bardzo smacznie, ła- 
twe do strawienia i odznacza się nadzwyczaj- 
nym aromatem. Jest to bardzo odżywczy, 
wzmacniający nerwy i orzeźwiający napój. 
W porównaniu z innymi wyrobami, można się 
łatwo przekonać o znakomitości wyrobów Van 
Houtena. 


UW WWW WEW WW 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaecniająco 
90 eentów. 
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P PPr PPPFETETTTETPETT" 


Materye na zarzutki, 
dn:ków państwowych i kolejowych , 


Skład sukien SKiesel-Amhof w Bernie. 


Uwaga ! Zwraca się szczególniejszą uwagę P. U. Publiczności, że materye przy 
pociąganiu wprost, znacznie taniej wypadną, a 
ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materje po prawdziwych 
cenach fabrycznych , bez podwyższania krawieckiego rabatu, eo zwykła Liw 
1519 


Prawdziwe berneńskie materye sukienne. 
Sztuka 8'10 m. długo- 


© 


z dobrej 


zdr. 3'1 
= Ir. k b i i 
ści, wystarczająca na | złe. £80 z dobrej prawdziwej l 
jedno ubranie mọskie | zdr. 7.25 A, | wełny | 
kosztuje tylko stro sides G 3 


Sztuczka na ezarne salonowe nbranie złr. 10°—. 

Loden , Peruvienne , „Doskings , materye na mundury ka 2 
wajcicńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 

po cenach fabrycznych znany jako rzetalny i solidny 

Próbki gratis i frnuco. — Dostawa podług próbek. 


aniżeli zamów one przez pośredni- 


szkode prywatnym odbiorcom. 


Abo 1-2 
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z4 we Lwowie, Grodecka 3a. Telefon nr. 390. 


Kolejowa 
Kaschau- 
Oderber 


ie. Kapiele jodowe Darkau 


(Szląsk zustr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października, 1525 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Najwiebszy komfort ze zuacznymi odnowieniawi, ceny umiarkowane. 
Qbszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 

ki i pieięgnacyi , pod osobistym nadzorem kierującego lekarza w nowo 

wybudowanym „Dzieciunym domku“. 

Rliższych wiadamości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhalm Degré, kierujący lekarz kąpielowy, 

ga 16. dja: Wien, 1, Muppliyuoratraang Nr. 10. 


Tamal WAN 5 r miejskich 


W pan 


ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, że przyjmuje jak do- 
tychezas i nadal wszelkie zamówienia na 


Wapno skaliste 


dla Lwowa i okolicy i 
za pośrednictwem swego zastępcy tl 


Wgo M. DATTNERA 15158 


właściciela Biura pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego 


s 
ł 


| Orientalina|| 


Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość, pdświe- 
ża i konserwuje. Cena 1 zł. 


| Białe" 1. piękne race i piękne ręcel 


Najbardziej czerwone i 0- 

pieczehnięte ręce wybieleją 

i wydelikatnieją po kilka- 
kretnem natarciu 


KREMEN ROSLIANYH 


i Ksi Dentolina |} | 


Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
neczne j tółto-bruratna pla- 
ry” Z SPA Cena 60 et. 


do ezyszzzenia zębów i konser- 
wowania dziąseł. — Cena 28 ct 
a pci ginie waj 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
nieżne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, 
jast powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na Sao 
roby piersiowe. 


Flskon 60 ct., 
bardzo korzystnie w 


4ydzo z lgie? BosuowyGh skore Kurek 3 


JAN IANATOWICZ! 


LWÓW : sklepy własne ulica Kpernika 1. 3, ulica Halicka 1] 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 2U, CZERNIOWOE: Rynek 2. 
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rozpylacze od 24 ot. do 3 złr. 


i 


i ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA ` 


"WALENTEGO JAKÓŚLAKA 1 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 
szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 


konuja artystycznie 
| a NEOL w zakras pozłotnietwa wehodzące, jak 


Ramy do obrazow i zwierciadel, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza hono” 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnemn 
WIDE 


Z arukarni i litografii _Pillera i Spółki, 


